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Lokajski rzuca oszczepem 61 mtr. 85 cm.

Garbarnia i Warszawianka
inaugurują zwycięstwami nad Podgórzem i Strzelcem sezon mistrzostw ligowych
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Od lat kilku • pieprzykiem- wal- 
nycli zjazdów Związku Wioślarskie 
jo było starcie.sie dwu zasadni-' 
czycli kocicepćyj pracy, bronionych 
przez zarząd p. Bojańczyka z-jed­
nej strony z programem ópozycyj-' 
oyin, wysuwanym przez delegata 
Sokoła krakowskiego p. red. Dłu- 
joszewskiego. •

Obustronna głęboka znajomość 
wioślarstwa i zacięcie polemiczne 
„mówców generalnych*1 przyczy­
niały sie do przekształcenia zebrań 

, w interesujące pojedynki dialek­
tyczne, na których.godna podkreś­
lenia cecha była niekłamana troska 
o podniesienie prestiżu sportu wioś­
larskiego.

Pojedynki te — zakończone zwy 
kle formalnem zwycięstwem za­
rządu PZTW w czasie głosowania 
— przekraczały stale ramy wal­
nych zjazdów i rozgrywane były, na 
terenie prasy sportowej, gdzie uy. 
ważny, czytelnik zarejestrować 
mógł w ciągucałego roku perio­
dyczne wypady red. Długoszew- 
skiego i bezpośrednie riposty pre­
zesa Bojańczyka lub kapitana spor­
towego P.Z.T.W. inż. Lenartowi­
cza. ,

Przyznać trzeba, że takie wielo­
stronne naświetlanie bieżących za­
gadnień wychodziło na dobre spor­
towi wioślarskiemu. Niejeden błąd

TRÓJBÓJ SPRINTERÓW NA ZAWODACH W WARSZAWIE 
wykazał wyższość młodych biegaczy nad dwoma przedstawicielami klasy A. Na zdjęciu bieg 80 

- mtr.» wygrany przez Brachockiego (pierwszy z prawej) przed Mościckim.

cierni)-siłami-pchali wioślarstwo na 
drogi pięknego-rozwoju.

Nic więc dziwnego, że kiedy ro­
zeszła sie przed obradami sejmiku 
wiadomość o kapitulacji ostoi partii 
opozycyjnej i obsadzeniu przez 
red. Długoszowskiego jednego z 
fotelów w zarządzie — napięcie 
walnego zebranie spadło bardzo 

;.znacznie. Głosy niezadowolonych

iPZTW oddat kilku proWadżi; Suk-^wdżiigcżlle zadanie, atakując jedy- 
cesy międzynarodowe oraz'stały nie fragmenty działalności PZTW.
rozrost wszerz sa w rekach zarzą- K.„ "yKrytyka wytknęła przedewszy-

w

udało sie w dyskusji naprawić, i klubów, zaginęły wśród oklasków 
niejeden projekt zmienić, niejeden [akceptujących . posunięcia zarządu 
wniosek zreformować i ulepszyć. hPZTW, a rozproszonej i drobnost- 
ÓDOzyc.ia zapatrzona we wzory pkowej opozycji nie stało głównego 
zachodnio - europejskie i stronnic- mówcy i dyrygenta.
two rządzące respektujące lokalne Inna rzecz, że najlepiej nawet 
warunki oraz praktykę życia co-[zestrojona orkiestra opozycji nie 
dzietxiego,. uzupełniały sie nawza- । potrafiłaby zagłuszyć wyników 
iem i w mólnemi (choć niepolączo- ' wydanej i skniecznei pracy- iaką

>ary- 
nieffl 

go

du potężoemi atutami., które wytrą- stkiem brak zainteresowania zarzu­
cić nie jest łatwo.’ Dlatego też opo- du dla sprawy kursu instruktorskie-
zycja trafnie zrozumiała swoje nie- go i specjalnej odznaki wioślar-

Ryzykowna wyprawa
Brno, w . marcu.

Nigdy jeszcze nie. mieliśmy tyle 
zastrzeżeń co do startu polskiej dru­
żyny w Brnie, jak właśnie teraz, 
gdy Garbarnia wyjeżdża na drugi 
dzień świąt do Żidenic. Garbarnia 
nie grała’ dotąd, a brneńczycy 
tymczasem od sześciu tygodni roz­
grywają mistrzostwa i choć grają 
bez szczęścia, to jednak potrafili 
zremisować ze Spartą czy Bohe-

I czasu w podobnych warunkach do­
znała Cracovia na gorącym terenie 
bratislawskim (2:7).

Kierownictwo b. mistrza Polski

PRZEBÓJ BAŃKOWSKIEGO
na m .tzii Warta — Polonia (3:1). Napastnika warszawskiego 

dogania obrońca poznańczyków Ofierzyński

SIATKARZE A. Z. S. (WARSZAWA)
Lutz, Nowakowski,. Olszewski» Stypińśki, ^Wirszyłłę,^ Weichcrt 

i kierownik;Nowak. ", ; ’

skiej, brak konkretnych wiadomoś­
ci o przygotowaniach olimpijskich, 
drożyznę hotelów w czasie regat, 
związkowych w Bydgoszczy i t. d.

Absolutorium udzielono zarządo­
wi jednomyślnie. Zarząd uzupełnio-
no 7 następującymi osobami: wice­
prezes — p. Qędaorowski.(ponow-. , . , . , , . ---- p. uvuwvivwpni.vpvuvw

powinno było o tern pannę ac, i nie nie), człcokowi.e _DP. Architów- 
angażowac się na tak ciężką eska- l()a. Bernatowicz. Czajkowski, red. 
padę w okresie przcdsezonowyni. Garstecki i-Moty-
Zwlaszcza, ze dziś piłka nożna p -||,ewSkji • Pozostałe stanowiska w
ska cieszy się w Czechosłowacji o- 
pinją bardzo dobrą i nie wolno jej
na szwank narażać.

mians, wygrać z Viktorją (Pilzno) . słabą jCst pociecha, żc pierwszy 
a pod firmą rep. Brna nabić w tre- swój mecz na terenie Czechosło- 
ning°wym meczu wiedeński Sport- wacji za:graia krakowiaoiR ze sto- 
klub 6:2. Czuwa pizytem nad me- , SPnkowo słabym .zespołem Rapidu 
mi trener o wyrobionej marce — ; w Morawskiej Ostrawie i że mecz 
sam „Jeno“ Konrad. i fen będzie treningiem przed spot-

A przytem teren brneński jest ‘ kaniem z Zidenieami. Ale poraż- 
niezwykle ciężki. Z boiska na Ho-: ka w Ostrawie byłaby bardzo przy- 
rymiru rzadko który zespół scho-i kra choćby przez wzgląd na liczną 
dził z honorem. Zidenice w towa- ] tamtejszą kolonję polską. .
rzyskich spotkaniach ' umieją grać, i Radzi bylibyśmy, gdyby nasze 
Nie silą się na skuteczną grę, ale j pesymistyczne zapatrywania na c- 
na piękną i o dziwo gra ta daje I skapadę Garbarni okazały się błęd- 
lepszy efekt bramkowy niż w grach nemi. Życzymy jej tęgo z całego 
mistrzowskich. serca, ale zalecamy również ostro-

To też nie zdziwilibyśmy się na- żność i sumienne przygotowanie.
wet takiej porażce, jakiej swego I m. lip.

Wyścig Berlin — Poznań—651 kim. 
— odbędzie się definitywnie po zakonu 
czeniu mistrzostw świata w Lipsku w 
dniach od 23 — 36 sierpnia; start o g, 
6 rano w Berlinie na Alexander Platz. 
Etapy Berlin — Poznań. Poznań — Ka

lisz. Kalisz — Łódź .i Łódź — Warsza 
wa. Wyścig ten rozgrywany będzie 
jako mecz Polska — N emcy. przy- 
czem każde państwo- może zgłosić 4 
drużyny po 4 kolarzy. KI asy f kowani 
beda tylko trzej kolarze z każdej dru-

: Mieimy - jednak.; nadzieję;,- że ‘fia-* 
w a PZTW pomyślnie zegjlująca 
wśród wirów opozycyjnych, tem- 
bardziej nie straci ‘busoli z oczu na
spokojnych 
zgody.

wo dach, powszechnej

prezydium piastują d,d. Bojańczyk 
(prezes), iżn. A. Loth (wiceprezes) 
i inż. Lenartowicz (kpt. sportowy). .

Na zakończenie przedyskutowa­
no i z małemi zmianami przyjęto - 
regulamin sportowy, który- m. in. 
przewiduieutrudnienia a przy ąwan , 
sie a. kategorii nowicjuszy do młod­
szych, a potem — do seniorów.' 
Pewne zdziwienie budzi, fakt ska­
sowania mistrzostw poszczegól-: 
nych miast; odtąd tytuł mistrza ma ; 
być kojarzony wyłącznie z poję­
ciem mistrzostwa Polski. !

Z programu sportowego PZTW । 
na uwagę zasługuje postanowienie i 
wysłania Vereya na regaty w ! 
Henley, oraz obsadzenia możliwie 
licznym kompletem osad mi-1 
strzostw Europy w Lucernie.

. PZTW rozpoczyna obecnie no­
wy rok pracy, pracy pozbawionej 
nieustającej kontroli opozycji.- 
Stwarza, to. warunki specjalne i za­
pewnia, wygodę i spokój, ale-jednor 
cześnie. grozi niebezpieczeństwem 
jednostronności : i niepożądane mi 
przerostami.

ertl.

STEFAN KOSTRZEWŚKI 
kończy zwycięsko sztafetę 
3x800 mtr. na zawodach 

w Warszawie.

\

DRUŻYNA MARSZOWA 4 P. STRZ. PODHALAŃSKICH 
zwyciężyła w grupie woiskowej na szlaku Sulejówek — Bel 

we der. .
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Uwertura sezonu ligowego
Nawet ze zwycięskich zespołów trudno wyłuskać kandydatów do reprezentacji Polski

KRĄKÓW, 25.3. — Tel. wł. — 
.Garbarnia — Podgórze 1:0 (1:0). 
.Oparty o brzeg bufetu stał kapitan 
związkowy p, Kałuża. Zadumanym 
wzrokiem , wodził po tłumie wi- 
*dźów, który skąpany w promie­
niach wiosennego słońca falował 
żywo podczas przerwy meczu. P. 
Kałuża spojrżał na graczy, którzy 
przechodzili obok szatni na boisko 
,L uraczywszy się paroma łykami le- 
mónjady, rzucił do mnie jedno sło­
wo „Jałowizna".

Co robić? Jesteśmy przecież do­
piero u progu sezonu. Wszak to 
dopiero uwertura czekającej nas

równae, ale nawet uzyskać prowa­
dzenie z dwóch murowanych po- 
zyćyj.- Na początku drugiej poło­
wy Garbarnia ma jeszcze kilka sy- 
tńacyj. Przez pewien .czas panuje 
zupełnie nad grą, wreszcie w Osta­
tnich-minutach Podgórze stara się 
wyrównać, ale są to wszystko wy­
siłki bez efektu.

Oceniając 22 uczestników tego 
meczu, przyznać należy, iż Włodek 
był o wiele pewniejszy niż zwykle, 
a pomoc Garbarni, szczególnie 
Wilczkiewicz i Lesiąk wykazała du­
żą poprawę. W ataku nie klei się

swem łonie ma jeszcze wiele do 
uzgodnienia.

Podgórze grało w osłabionym 
składzie, co odbiło się też na ca­
łości. Dobrze wypadł obok bram­
karza Koczwary rezerwowy obroń­
ca Skoczyński. W pomocy chwila­
mi celowo zagrywał Kret. W ata­
ku jedynie Gamaj mógł swemi 
akcjami zagrażać bramce przeciw­
nika?

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach:

Garbarnia: Włodek, Bill, Stan- 
kosz, Lesiąk, Wilczkiewicz, Skwar-

Podgórze: Koczwara, Dzierwa, 
Skoczyński; Brożek, Kret, Kowal­
kowski, -Gamaj, Hodur, Guzda, Ka­
sina 1, Waktor.

Sędzia p. Posner z Bielska po­
prawny.

kampanji ligowej. Ale z drugićj 
strony wiemy przecież, iż czeka 
mecz z Czechami, że niewiele
dni dzieli nas od próby, która 
ważne może mieć znaczenie dla

nas 
już 
tak 
ca- 
Todokształtu naszego piłkarstwa. 

też nie należy dziwić się kłopotom,
które spadają na głowę szefa szta­
bu naszej armji piłkarskiej, jeśli 
ma szukać najlepszych już nie 
wśród dobrych, ale nawet wśród 
kiepskich.

Te . 90 minut, które spędziliśmy 
na boisku Garbarni, niewiele dać 
mogą materjału obserwacyjnego. 
Wiemy dobrze, iż zeszłoroczna po­
zycja obu zespołów przekreśliła 
myśl oparcia reprezentacji o ich 

szkielety. Wchodzić mogą w grę 
tylko jednostki, powiedzmy otwar­
cie; Smoczek, Pazurek, kto wie mo­
że jeszcze nawet Wilczkiewicz co 
tutaj powie, ale reszta to nasza co­
dzienna szarość i przeciętność.

Zwycięstwo Garbarni uzyskanr

jeszcze współpraca skrzydeł z trój- f czyński, Bator, Pazurek, Smoczek, 
ką środkową, która również w Walicki, Riesnei*.

Warszawa, dn. 25. III, stadjon 
Wojska Polskiego. Warszawianka 
— Strzelec (Siedlce) 2:0 (1:0). 
Bramki zdobył Prosator. Sędzia 
p. Rettig.

Mecz inauguracyjny -sezonu ligo­
wego wypadł wcale, „miło". Z przy 
jemnością patrzyło się na żywe 
tempo, gry, dobra -kondycję fizycz-

cbniczne piłki, a przedewszystlkiem 
satysfakcje sprawiał brak rozmyśl 
inej brutalności. Tylko tak dalej, a 
publiczność zaczme znów zapeł­
niać stadiony...

Ażeby ją zachęcić jednak osta­
tecznie muszą drużyny popraco­
wać jeszcze sporo nad zespoiowo- 
ścią gry, której narazić trudno się 
było w spotkaniu iniedzielnem do­
patrzeć.

Nie mieliśmy wszakże podstaw do 
oczekiwania demonstracji tego 
rzadkiego ii nas waloru już u pro­
gu sezonu, skoro — bądźmy szcze­
rzy — nie widzimy go nawet je-

ną piłkarzy-, niezłe opanowanie te- sienią. Ten mankament uważać za-

Warta - Polonia 3:1 w Warszawie
WARSZAWA, 25.3. Warta — Po­

lonia '3:1 (2:0) Towarzyskie zmie-
rżenie sił przez dwie drużyny ligo­
we Poznania i Warszawy nie przy­
niosło żadnych niespodzianek — 

ani miłych ani też przykrych. Ot, 
zobaczyliśmy „taki sobie mecz", na 
jaki publiczność warszawska była 
zmuszona patrzeć już setki razy, i 
jakich zobaczy jeszcze zapewne ty­
siące.

Towarzyskość zawodów uze­
wnętrzniła się w pewnej powciągli- 
wości okazywanej zarówno przez 
obie drużyny jak i przez widzów 
w stosunku do kilku błędnych po­
sunięć sędziego, no i w przeszło 
półgodzinnem opóźnieniu rozpoczę-sprawiedliwie na podstawie prze- . _ .

biegu gry mogło wypaść może od-! da gry-
miennie pod względem cyfrowym, | Warta w zawodach tych była
gdyby, nie dobra gra 

Podgórza w połączeniu 
dyspozycją strzałową 
ków strony przeciwnej.

bramkarza 
ze słabą 
napastni- 
Pierwsze

drużyną niewątpliwie bardziej cie-

minuty stały pod znakiem obustron­
nych 'wysiłków, poczem znów przy­
szła kolej na Garbarnię, której trio 
środkowe poczęło sprawnie fun­
kcjonować. Raziłv- jedynie stale 
snalóńe pozycje Batora oraz nie- 
oblićzone ha skuteczność zrywy 
Rieśńera.

kaw^ i miała dużo lepszą niż ry­
walka linję napadu, oraz świetne­
go bramkarza. Napastnicy poznań- 
ćzyków grający w składzie (od 
prawego): Prosiński, Knioła,
Scherfke, Kryszkiewicz, Nowacki 
operowali bez trudu piłką, chętnie

nad poprzeczką.
W sumie linja ofenzywna p.o- 

znańczyków wypadła poprawnie, 
mimo, że żadnemu graczowi z tego 
kwintetu nie możnaby przypiąć za­
szczytnego przydomka „niezastą­

piony", „fenomenalny", czy choćby 
„doskonały".

Pomoc zielonych wypadła już 
gorzej, ale jeszcze jako tako. No­
wa siła — Lis na środku wypadł, 
zwłaszcza do. przerwy, wcale cie­
kawie. Przykucki i Nowicki na bo­
kach tyle że nie zawiedli.

Natomiast zawiodła wyraźnie o- 
brona, zwłaszcza sztywny Flieger, 
dla którego trafienie w piłkę sta­
je się coraz cięższym problemem. 
Pozatem tak Flieger jak i jego part- 
ner^Ofierzyński nie potrafią się po-^ 
prostu zdobyć na daleki wykop.

Najjaśniejszym punktem war- 
ciarzy był niewątpliwie Fontowicz, 
który w drugiej połowie, w czasie 
generalnej ofenzywy gospodarzy, 
zabłysnął formą z najlepszych
swych czasów reprezentacyjnych; 

j Polonia wystąpiła w składzie na­
stępującym: Kornajewski, Pigłow- 
ski, Zastawniak, Seichter, Szczepa­
niak, Odrowąż: Tynawski (Puch-

Po kilku pozycjach pobramko- 
wych pada decydujący punkt. Pił­
ka idzie pod bramkę Podgórza z 
dalekiego .podania pomocy, Wali­
cki biegnie przytomnie naprzód, 
Koczwara zastanawia się przez u- 
lamek sekundy i to go gubi: Pił­
ka skierowana nogą^Walicklegó le-

posługiwali się prostopadłemi wy­
stawieniami piłki, nie zapominając 
równocześnie o podaniach krótkich, , 
naogół dość precyzyjnych i. celo- 1 niarz), Zgliński, Łańko, Ałaszew-
wych.

Scherfke z właściwą sobie fle-1 
gmą rozdawał piłki, obaj skrzydło­
wi natarczywie szarżowali na 
bramkę, a Kryszkiewicz i Knioła 
czyhali tylko na chwilę dogodną 
do oddania strzału. Różnica po-

ski, Bańkowski.
Korniejewski w bramce zadowo­

lił. W obronie dobrze grał też Pi- 
glowski, który wchodził odważnie

niak był ciężki, powolny i niepe­
wny technicznie.

Najlepszą linją warszawiaków 
była pomoc. Szczepaniak na środ­
ku, mimo właściwej mu powścią­
gliwości w walce wręcz, oraz skłon­
ności do zbytecznego driblowania, 
dzięki wysokiej technice stanął na 
wysokości zadania. Pod koniec 
gry oddał on ponadto na bramkę 
Fontowicza dwa strzały bardzo 
wysokiej marki.

Seichter był bardzo nieprzyjem­
nym przeciwnikiem dla Nowackie­
go — pilnował go doskonale i na­
der rzadko pozwolił uwolnić się 
warciarzowi z pod swej czułej opie­
ki.

Odrowąż nieco słabszy od dwu 
pierwszych w każdym razie góro­
wał nad pomocnikami Warty.

Natomiast, jeśli chodzi o pozycję 
napadu, to ta formacja wypadła 

w. Polonii bardzo słabiutko. Wy­
dać się to może paradoksem, ale 
najwięcej życia i .ciągu na bramkę 
przeciwnika wniósł do ofenzywy 
zespołu warszawskiego zupełnie 
nieopanowany technicznie i grają­
cy w pełnem słowa tego znaczeniu 
„dziko" lewoskrzydłowy Bańkow­
ski.

Ałaszewski nie mógł w żaden 
sposób poradzić sobie z piłką, Łań­
ko pozbywał sie jej jaknaiszvbciej

meczu pokazał kilka dobrych za­
grań w polu i biegów z piłką, a 
prawoskrzydłowi Tynowski i Puch- 
niarz nie odznaczyli się również ni- 
czem dodatniem.

Początek meczu był dla gospo­
darzy żałosny: już w 3-ciej min. 
Prosiński po szybkiej akcji trójki 
napadu znalazł się przy piłce i do­
brym strzałęm ulokował ją w siat­
ce: w pięć minut później wynik 
dla Warty brzmiał już 2:0 po do­
skonałym, ostrym strzale Kryszkie- 
wicza.

Później mimo stałej niemal prze­
wagi Warta nie potrafiła już pod­
wyższyć wyniku. Ataki Polonji do 
przerwy nie nosiły w sobie wogóle 
cech niebezpieczeństwa dla bram­
ki przeciwnika.

Po przerwie początkowo Warta 
gra niemal do jednej-bramki. Póź­
niej jednak role się zamieniają i do 
głosu przychodzą gospodarze, ale 
akcje ich są zbyt chaotyczne i przy­
padkowe. To też jedyna ich bram­
ka zdobyta w 17-ej min. była wy­
nikiem podbramkowej kopaniny i 
nieszczęśliwego wybiegu Fontowi- 
cza.

„ . i wystawiał stale swych’ kolegów
w przeciwnika i był bardzo pewny na niemożliwe do dogonienia „fo- 
w wykopach. Natomiast Zastaw-1 ry“, Zgliński dopiero pod koniec

■tem trzeba iza. „naturalny", naię.l 
miast zalety -wymienione wyżejl 
były miłą niespodiziattka. I

Warszawiamlka miała parę jcdn0.1 
stek, które . zadecydowały o jej I 
niewysokiem, lecz zasłużonetn I 
zwycięstwie. Do nich zaliczamy. I 
Jachimka, obrońcę Pawlaka (bodaj I 
czy nie najlepszego na boisku),1 
Prosatora i Gazura.

Bardzo dobry był chwilami Korn 
gold, lecz bilans ujemny jego p0. 
czynań pokrywał to z dużą nad­
wyżką. Pół meczu wałęsał się Oll 
przedewszystkiem ipo calem boi- 
sku, tworząc zamęt na środku i lu­
kę na skrzydle. Czas, al-y ten 
świetny strzelec, technik i biegacz 
poświęcił się na serjo grze -krzy- 
dłowej. co może oddać drużynie 
ogromne korzyści.

Siedlczanie nietylko trzymali s:e 
dzielnie, lecz często oblegali po:s 
Warszawianki. Z ataku wybuał s ę 
Klimek, przypominający grą PazUrI 
ka, oczywiście bez r-utyny krako- 
wianina, lecz z większa szybkoś­
cią. Pozatem-dobrze grał Siadak 
w bramce i Gwoździński I. Reszia 
zespołu równa, ambitha, pracowi­
ta.

Obydwie bramki zdobyła War­
szawianka oo zbiorowej, choć nie 
przemyślanej akcji całego ataku, 
w 24-ej i 74-ej minucie przez Pm- 
satora którego los widocznie wy­
znaczył dla dobicia piłki strzeloną 
parokrotnie p'r/ez innych.

Dwa razy fatalnie zmarnował, 
pozycję nieopanowany Piliszek, a 
Korngold, mimo próśb widowni, 
strzelał rzuty wolne wysoko ponad 
bramkę. Dopiero pod koniec meczu 
udały się mu dwa piękne strzały, 
obronione bądź przez poprzeczkę, 
bądź przez Siadaka. Siedlczanię 
strzelali naogół lepiej, lecz zdale- 
ka.

Strzelec: Siadak. Gwoździński II, 
Gwoździński I, Lewóciki, Stępień, 
Czajka, Major. Klimek, Biegański, 
Bilewicz. Polak.

Warszawianka: Jachimek, Paw­
lak, Rusin, Materski, Gazur, Halin, 
Korngold, Piliszek, Kotkowski, 
Prosator, Wieczorek.

Mecz odbył sie przy pięknej sło­
necznej pogodzie. Boisko w stanie 
dobrym., pokryte niska trawą. Pu­
bliczność stawiła sie. w liczbie o- 
koło 1000 osób,. W loży głównej 
zasiedli' przedstawiciele P.Z.P.N. z 
gem' Uzdowśkim, ^łk.- Rudolfem i 
Glabiśźeńrnfcćzele,'^ 
wiąńIri.’;płk^,Qoepel oraz wszyscy 
„przysięgli*' miłośnicy piłkarstwa.

Prawdziwa inauguracja sezonu!

Coprawda piłkę wykopał obroń­
ca z bramki, ale sędzia uznał że 
przekroczyła ona już światło gola.

Od tego momentu , Warta spada 
wyraźnie na siłach, ale Polonia 
mimo wielkiej ambicyj nie potrafi 
wyrównać, marnując szereg bar­
dzo dogodnych sytuacyj.

Niespodziewanym epilogiem me­
czu jest strzelony przez Wartę w 
ostatniej minucie trżćći gol- który 
Korniewski broni na lińji; ale śędżia 
byta *rÓn Uzna^e bramkę za zdó-

między oboma łącznikami wypadła
ży w siatce. r " ‘ -- > o tyle na korzyść Kryszkiewicza,

' Jest"jeszcze kilka~xiekawych-”sy- że grał on nieco lepiej od Knioły | 
tuaevj -przed, przerwą. Koczwara w polu, oraz że strzały jego były ’ 
ratuje raź w ostatnim; momencie, tó celne, podczas gdy bomby Knioly 
znów Podgórze może\niefylko> wy- i zasady przelatywały użysoko po-

ży w siatce.
PARYŻ.

; Depeszę
Tek 'wt. Peru Syy

Jut na boisku
walczyli lekkoatleci warszawscy

Zawpdy/^projektowane były począ-t- m-Łr.. jak zwykle, wzbudziła azczyio- 
kowo-w hdff.tećz .z pcfhcclj wyjątkowo we .napięcie zainteresowania wśród । 

■ ■ ' ' ‘ ‘ dość Icznilę zgromadzonej publiczno-TOmyśklych'. waomnków almcsferyoz- 
jiych, przeprowadzono je na otwartej ieżył 4U A. Z. S„ poprowadzo
b eżni Inśt.yto'Ju W./F. Blisko iprzj go- ny zwycięsko do taśmy przez, wyraź-
towane .było' żnaHscmicle, a-le m mo
•wi-zysi&ó. bieżnia była jeszcze zbyt 
m ękka. med t s'ągnąć
debrę czasyj -ó^ to zwłaszcza 
łi-a- wynikach -sprinterów.

Z os^ągnię-tyCh wyaito&w na ipierw- 
szy .plam wybija eę .rozu-i-tat L.ka^kta 
go w raucie riszcziapem. Prawię 62 me 
<ry już w. ipićrwszym it-egcrcirau-yim sta. 
rcie, to dcipraiwidy wyczyn .7jdumte\vają- 
cy! Nieweiie -gorzej spisał sę miody 
.sltichaćz C. T. W.T-śu. Hai.ke, który za­
dał w tai kaitoreiioji drogę miejsce, 
tf-zocójąę Wijsko 59 metrów. ■ 

. Wyniki w oszczepie wybijały się 
■jednak jaskrawię pcnaid pozicm ogól­
nej iprizecęitmości. gdzie jeszcze tylko

pcpra-wtejącego się Cz-echow-skie-
go. nadeipodraewane dobrego M itera, 
który s.tui.-zj.ł mecmal równą -walkę z 
wj^tęgrującjim pora-z ptemwszy w bar­
wach Warszawianki Kuźmickim, no i 
.ti<:e®poź_vte®^ > zawsze gęitowtago do 
waiki Kostaze-wsklego.

cofali się z roagrywcik tensoiwyoh o 
ipuihar Davisa. talk że Brazylia bez wal­
ki wch.dtzi do finału i spoika się teraz 
ze zwycęzcą strefy półnoono-aiinery- 
■kaińsikieij (Stany ZjedLiocacne. Kanada. 
■MeksylkV

W 'tamrejiu w San Remo dr. Buss 
ipekenał Ragersą 2:6, 6:1, 7:5.

NOWY JORK, 25.3. - Tel. wł. — 
Na mistrzositwaęh unwersyretiów sta- 
,nów ipołudiirciwycili .Stamów ^edosczo-. 
mydi w Lafayede Amarykainm Jack 
Torrance pcibit rekord świat iwy, «zy­
skując w rzucie kulą wynik 16.30.

W hidklincipolfs Lamberta przebiegi 
60 mtr. iprzez niskie pi odki w fenome- 
naiinym czasie 6.7 srk.

BSRLIN. 25,3. — Tel. wt. — Dnarści 
miistrzostw pilkarsktoh Rzeszy zostali1

;dzteióno fla dztery grupy, które grać i

CaLść. wyipadila dobnze. w częim uaij 
wfększą zasługę ma kipt. Baran, który 
z -roli kterownuka zawodów wywiązał 
się znctomicie. poświęcając się .pracy 
z jema tylco właściwym zapatem

Szczeigólcwe wyniki zawodów przed 
stawiają s:ę 'następująco:

Panow e: rzat oszczepem: 1) L kai- 
Ski; (War.) 61.81 mtr„ 2) Hacke 58,63 
imć-r., 3) Wojtkiewicz 54,80 mt-r.; rzut 
kula: 1) Pabiś (AZS) 13.45 mitr.. 2)

ńuż wytontotó we wszysitlk'cl!i ckręigaoh 
TOza Nadrenią. Tu k-artóyidaitami ćó -ty-

będią isyktemam punkt wj-m. Dopiero 
ziwycięzcy tycili grap walczyć będą sy­
stemem pułiarowyim.

Skład grup Jest nastęipinjący: I: Pre- 
ussen (Gdańsk). Vtotwia (Sliupca). Vik- 
■toria (Berf’m) i By tam 09. II: Drssdner 
S. G., I. F. C. Niuennbeng, Wacker (Hal 
le) i Barnrssia (Fulda). III: Werder 
(Birema). Eimsibuettel ©amlbuing). Sdid 
ke 04 i nrsbrą Nadrenij!., IV: Mueihlhe’- 
mer SC, Oitenibadięr Kickers; SC Wa-M 
'hof (Maamliem) i Union (B eckmgen).

KOiPĘNHAOA. 25.3. — Tel. wł — 
XII meaz bcksersiki Szwecja — Danja 
zalkończyl się wyin kienn remfeowyim.

PARYŻ. 25.3. — Tel. wt. — Kryter­
ium narodowe, szosowców Fnainicji «a 
dystansie 204 kim. wygrał w zmękó.mi- 
tym czasie 5:21:35 (śreldinid 42 k'm;

Telefonem z kraiu
Wyniki z Poznania, Lwowa i Katowic

g-:dz.) Lapabie. 2) Mervtel, 3) Le Gre- 
„ ves. 4) Noreit. 5) Speięher. 31 k-ta 

■tułu są ■ jęszoąe Fortma (Diressetetorif) cross cydłopedesire o miisfńziośtw» 
i Hąmboriii 07. Szesnasto finalistów po- Szwajcarii wygrali Hejmibeng w 57:49.

Bokserzy Makabi pokonali Warsza- rundzie, Minc (M.) zwycięża Cegiei- 
s](jegOi majaceS() zresztą nadwagę, 
Neustadt (M.)— tchórzliwego Zieliń­
skiego. Pozatem Borenśtein zdobył

wiankę 10:4. Zawody, rozegrane w

fałla ipainów : skoki pań zasługiwały na . .. . ---- — .
większą uiwEigę, Pstos zadebiutował! oj kuwicz 13.00 mt-r„ 3) Zielemew- 
Jadmić. biyąc Wojkiew cza rzutem 13.45. | rk1’ (AZS) 12.95 mtir.: skok wwyż: 1) 
Orzelówną skoczyła w-wyż 142 cmi., bi I Łckajj.d 165 cm., 2) Woi,?tk ewfcz 165 
jąc reiwętecyóią zawodmezkę Polonii!-cm (to rozigrpwce). 3) Policz (Jugo- 
Staiktowtezównę dopiero ipo -wjir-! ^1 wirmm, stajjuijący w C. I. W. i’-ie)
cc. Sikorzanka, która szybko powra- 16° om.
ca do ionm.y. Wsika byóa sSwrfcu wdał 
grcfcy 5 metrów.

Trćubćj spnin terów
j kaszewcz ... 71 C

w klasie A: Łu-
przed Kw;a'tkcwskjm (60

Widowiskowość całej imprezy wy- m. — 72, 80 m. — 9,3 100 m-tr.
____ _____  ćtekawy przebieg m at w klasie B: Brachocki (Warsż.) (7.2 — 
trójbój sap Im torów, a sztafeta 3 x 800 9,6 — 11.7), przed' Mościckim (Pol.);
pad la 'tf eżie.

Porażka MaKabi
w meczu eliminacyjnym

. CHODAKÓW. 25.3. - Tel. wt. 
Kwalifikacyjny mecz o wejście do

sztafeta 3x800 nrtir. — AZS 6:28,1 
przed Wainszciw'arlką i Skrą. Bieg 60 
mór. przeiz ipldtki: 1) Kostrzewski 9,7 
s. pnzed Lckąijsikta i WoWcewiCizem.

Panic: lii eg 60 mitr. — Goitlitabówm 
(Mak. Kraków) 8,5 s„ 2) Katożyma 
Grażyna, 3) Świderska (AZS P-oabA); 
skek wwyiż—Órzełówna (P.goń Kąt.)

A WÓŻPŃ rozegrany ub. niedzieli po, 142 cm.. 2) Stankiewczówna 142 cm., 
między Bzura a Makabi warszawską' 3) Wemdównia (Skra) 137 cm.: skók 
zakończył się niespodziewanem zwy-; wdał — Sjkorzańika (Stadijon Król. Hu- 
cięstwem Bzury 2:0 (2:0). W druży- ta) 4,90 mitr., 2) Fjewaktówina (Maka- 
nie gospodarzy grało kilku graczy ś1ąi .Kratów) 4,71 mtn. 3) Kwaśniewska 
skich z Gąsiorem z Ruchu na czele.' (LKS) 4,64 mtir.frziut kulą: Orzetówma

Makabi również wzmocniła swoją 9J7 .Węlkszość 'uczestniczek 0- 
, drużynę; wstawiając do .napadu Eliręn Jj^ju . w ®a'wcidach! nie stort-owąila. 
-berga, ale ofenzywa bialoniebieskich W ipnzerwic zawódow ódbyil -się ha 
raz, jeszcze wykazała impotencję strza terenach; tesIku Bielań^^ 
Iowa. Bzura strzeliła obie bramki w o iip^har j\iag^ 
p.erwszej połowie przez Gąsiora, b. . ,nte0bsatl0te,j Puchalskiego, który 
P0‘“*ze™te MakXl ma wvS, p™ O? ““j";

Wybitnie słabo wyparł też bram- 19:43,1 -s. Drogi byl drteoujący bte- 
karź Makabi — Baumsztyk. «acz War9za1w.artk.1- - Brema (19:53.6

Sędziował o. Glinka. Publiczności s.). Na dalszych mielscach iPrzyibsdi: 
duite; ' | Rnwlewski (Żagiew), Juwkiowslki (AZS),-

1 REMBERTÓW. 25.3. — Tek wt. —, Wiśntewski -(War;) -i M-atwiejcziuk (Le- 
’ Towarzyski mecz pomędzy Oitoncm gja), W TOniktaoii dnużyinowcj zwycię- 

warszawskim a Kadra po bardzo cie- siwo odm osła Wamaiw!a.n!ka (59 p.), 
■ ćzóny 3:3 (1:2), Kadra grała ładnie, iprzed Ortem (40 p,) i Legią. .W, T.. ,

przepełnionej sali teatru Nowości za­
częły się ż godzinnem opóźnieniem. De 
bjut łodzianina Roslawa w barwach 
Warszawianki nie udał sie. Został on 
znokautowany przez Neudinga już w 
1-ej rundzie. Spotkanie Raźniewskie- 
go z Birenbaumem nie' doszło do skut 
ku spowodu nadwagi obydwu pięścia­
rzy. Warszawianka zdobyła punkt 
przez Wrzoska i Forlańsktego. Pier­
wszy zwyciężył łatwo „reemigranta 
paryskiego" Wiśniaka. a drugi — Kra­
wieckiego. Inne wynik-i: Rosenblum 
(M.) nokautuje Gutkowskiego w 2-ej

bez walki punkty na nieobecnym Ka- 
zanowskim. Sędziował p. Jan Mary- 
nowski.

Mecz bokserski Sportowy Klub Pocz 
tówy — PZL rozegrany dn. 24 b. m. 
w* Warszawie w dziewięciu wagach, 
zakończył się pogromem pięściarzy 
PZL 0:18. Sędziował p. Jan aZrzycki. 
, Mecz ping-pongowy repr. żydowska 
— repr. polska, rozegrany w Warsza­
wie zakończył sie wynikiem remisb- 
wym 7:7.

Ostatnie decyzje P.Z.B.
POZNAŃ. 25.3. — Tel. wł. Zarząd 

Polskiego Związku Bokserskiego zde­
cydował ostatecznie na zebraniu piąt- 
kówent wysłać na Mistrzostwa Europy 
do Budapesztu pełną ósemkę. W sze­
ściu wagach ustalono, skład: a to: w 
koguciej — Rogalski, w (lekkiej — Si­
piński, w . półśredniei — Sewerynlak, 
w średniej Mąięhrzycki, półciężkiej 
— Antczak i w cTeżklel — Piłat. W 
wadze muszej odbędzie sie eliminacja: 
pomiędzy Jarząbkiem 1 Rotholzem, w 
piórkowej pomiędzy Forianskim i Kaj- 
inarem* Eliminacje odbędą się w dru­
gie święto. Wielkiej Nocy w Poznaniu. 
Jako kierownicy ekspedycji wyjadą do 
Budapesztu pp.: prezes PZB—- Bara­
nowski i, Mrozlklewicz. Funkcje sekun 
łdąnta obejmie Majchrzyckl, który, jak 
luż wyżej donosiliśmy, walczyć będze 
również wi wadzę średniej.
' Propozycji Niemiec zaliczenia me* 
,czu międzypaństwowego w Poznaniu 

wdniu 29 kwietnia do konkurencji pu- 
haru Europy środkowej, nie przyjęto. 
Na sędziego w rlngą zaproponowano 
Niemcom Węgra Varago

Również zdecydowano się rozegrać, 
drugie spotkanie międzypaństwowe w 
dniu 29 kwietnia z Austria w Warsza 
wie- Do zarządu WO^Ę! zwrócono

się w sobotę telefonicznie-z prośbą o 
rewizję swego stanowiska i ponowne 
przekalkulowanie organizacji meczu. 
W kołach PZB saf zdaie się, tendencje 
zorganizowania meczu w Warszawie 
na własny rachunek, gdyby WOZB ob 
stawał przy svrej ostatnie] uchwale* 
podanej w poprzednim, numerze hasze 
go' pisma.

Sprawa meczów miedżypaństwo- 
wych w dniu 29 kwietnia 1 wyjazdu do 
Ameryki, zaczyna się nieco gmatwać. 
Podczas gdy z-organizatorami amery­
kańskimi ustalono poprzednio1 wyjazd 
reprezentacji polskie] do Ameryki na 
2 maja, PZB,. w sobotę nalnlespodzle- 
wanle] otrzymał zawiadomienie od 
linjl okrętowe] Canadlan Pacific o wy 
kupieniu dwóch biletów w klasie I i 
ośmiu w klasie turystyczne] na statek 
Empress of Australia, który Wychodzi 
W dniu 28 kwietnia z Cherbourga, Ze­
spół nasz muslałby zatem luż 25 kwlet 
nla wyjechać z Polski, aby na czas 
przybyć do Portu, a tymczasem w 
dnlu 29 kwietnia mamy dwa mecze 
międzypaństwowe.

Narazle oczekuje się odpowiedzi na 
wysłany kablogram w celu wyjaśnie­
nia tego niemiłego nieporozumienia.- -

POZ1N1AN. 25.3. — Tel. wl. — 
W sobotę wieczorem odbyte się’ z as 
wody- bokserskie z udziałem Zawodni­
ków HCP. Warty I Sokoła, które 
przyniosły nastęipudące wyniki. • W 
wadze muszej Wojtaszyk (Warta) z,re 
misował ze Szmudą (Sokół) i .Skiwiń- 
ski (HCP) pokimał na punkty Rohde»

'/Va,r!ab w koguciej Zwierzchow- 
s,<Ł (So.tół) pokonał w drugiam star­
ciu przez k. o. Kanapę (HCP) ■ oraz 
Frank.woski (Warta) na punkty Stad 
cii,o\v:aka '(HCP). W lekkiej Misićrpy 
ter -l zwyofeżył Jareckiego (Warta). 
W półśredniei Wojewoda pokonał swe 
go kotege kldbpwęgo -Hąasego. w ' 
średniej M-iłewskii (Warta) zwyciężył 
Ryszkę (HGP) i w półciężkiej Szymu­
ra (Warta) wygrał przez, tedluniczny 
k. o. w trzeciem starciu t Wielocha 
(HCP). - ’ . J

POZNiAN. 25.3. — Teł? wł. — 
Dzistojszej niedlztoJś noznańiską ktasa 
A ruszyła ze startu. W Poznaniu HCP 
zwyciężyła pewnie Sparte 3:1 (2:1). 
W Ostrowie Ostrowski KS. pokonał’ 
LeszczyńsJciego Sokola 7:3 (4:1). W 
Lesznie miejscowa Polonia zwycięży­
ła rezerwę Warty 4:3 (1:1). oraz w 
Kościanie poznańska Legia pokonała 
Benjamhłka klasy A. Unie 5:1 (1:1).

LWÓW, 25.3. — Tei. wł. — W dniu 
dzisiejszym odbyły się we Lwowie ie- 
dyn’e gawrdy towarzysk e -JRcgoń !!go- 
wa ,— Świteź. Wygrała Pogoń w sto- 
snukm 7:3 (5:1). W drożynie Pogoni 
brak było Albańskiego; którego zastą- 
iPit zawodnik z wzeęiej drużyny, ,poza-, 
tćm w cbr.:»ę grał w •■pierwszej poło­
wię Kucsiar i Kotpa. po ©nzerwię Be- 
•reza i Jeżewski. W pomocy grał-Han n 
■na zmianę z Jaworskim, w ataku Bo- 
rowskiego 'zmienił-w iprzenwte Nadia 
cizbwski. Bramki d'a, P/gcni zdobyli 
Ntedicfćł (trzy). Zmmer (dwie), Ma­
tas I z- kaciego orag Nadiaczewskl;- 
dla Sw-itezi M’gąs (dwie) omaz Okrutny.

.LWÓW, 25.3; >— fel. w-L — Wę Lwo 
wie .odbyło się w niedziel*; ipówtófne 
wal ne womadzen ie ■ Lwowiskteg > 
Związku Okręgowego Pilk’ Nożnej. Z 
ważniejsizyoh uchwal wymienić 'należy 
ostateczne ■ kreowanie ligi okręgowej 
w kczb.e 8. klubów’. Zamiar usunięcia 
rezerwy Pogoni do klasy A nie po-

s ę‘ ®dyź w n,v^ Postanoweń 
PZPN, ma ona -pełne prawo uczestni­
czyć ; w , najwyższej klasie okręgowej, , 
rttórą w danej chwili jest liga. Preze- 
sem -został ponownie' mir. M''rski-Wo- i 
leński. J

stwo. ki. A Pomorza pomiędzy TKS 
a Gogplanią z Inowrocławia, przyniósł, 
zwycięstwo toruńczykom 2:1 (0:0). Wi 
dzów około'tysiąca.

ŁÓDŹ. 25.3. — Tel. wl. — W do­
rocznych zawodach marszowych na 
trasie Łódź — Zgierz ;— Aleksandrów 
— Łódź stanęło na starcie ogółem 160 
zespołów. 90 zespołów, męskich po­
dzielonych zostały na 2 kategorie star ■ 

i szych i młodszych; w- kat starsze’ 
zwycięstwo odniosła Szk. Podch. 28 
p. s. k; przed szkoła podoficerską te­
goż pułku i zespołem Policji z Piotrko- 
iWa\r W -kat. młodszych zwycięstwo 
odniósł: Zw. Strzelecki (Wiskitki) prze1? 
zespołem PW Łódź miasto. W kat. ko 
biecej.. która.: przeszła większą część 
trasy ą mianowicie z Aleksandrowa do 
Łodzi,, zwycięstwo odniósł ^zespól Zw. 
'Strzeleckiego z Wikitńa. ' 
_ ŁUCK.; Kombinowany zespół W. K.= 
S-u i P, K. S-u pokonał -łatwo odmło­
dzoną drużynę „Hasmonei" w stosun- 
ku 7:2 (4:1); w drug-m ;dniu P. K. S; 
mimo zdecydowanej przewagi, z tru­
dem uporał s'ę z grającym z dużą do­
zą szczęścia zesipołem W. K. S. w sto­
sunku, 1:0 (0:0).

Walne zgromadzenie Gedanii wybra. 
lo nowe władze w składzie następują*, 
.cym: prezes StankowskL' wiceprezesi 
Dembowski j Siemieński. Radcr Zięt- 
kiewiczowi z komisariatu generalnego 
R- P. w Gdańsku, nodano godność 
członka honorowego.

Mistrz PolsKi 
w siatkówce pokonany 

Turniej siatkówki n organizowany 
Przez KPW. Orzeł. (Warszawa! z u- 
działem drużyn KPW Ognisko (Wil­
no), AZS, Polonii, oraz, gospodarzy, za 
kończył się sensacyjna .dwukrotna po*, 
rażką mistrza zimowego Polski, pa* 
nów AZS (W-wa) w spotkaniach z 
KPW Ognisko (Wilno) w-stosunku 1 
(4:15, ,15:12, . 14:16) i KPW Orze) 
(W-wa) 1:2 (15:10, 7:15. 10:15).

Pozostawiając omówienie szczególo 
we do następnego numeru, podajcinr 
jedynie suche wyniki pozostałych spot 
kań.

Panie: KPW Orzeł (W-wa) — KPW 
Ognisko (Wilno) 2:1 (8:15, 15:3, 15:6). 
AZS W-wa)-KPW Ognisko 2:0 (13:2 
15:8).

KATOWICE. 25.3. - Tel. wł. - 
sokole zawody Warszawa — Śląsk 
odbyte w Królewskiej Hucie w sali 
Domu Ludowego zakończyły, się sukce 
sem ślązaków w stosunku 772 na 705 
punktów. i

Panowie: AZS — Polonia 2:0 <15:9. 
15:10), KPW Ognisko (Wilno — KPW 
Orze! (W-wa) 2:0 (15:12. 15:10). KPW 
Orzeł — Polania 2:1 . (15:10. 12:15. 
15:8), KPW Ognisko — Polonia 2:1 
(13:15, 15:8, 15:10).

-i i .Publiczności około 400 osób. Or< 
lonm- Pierwszy mecz o imstrzo-lganizacja bardzo sorawna (B. K>
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Paryż, w maron

Poznajmy „słx jours” Paryża
20 tysi^c^ widzów- obozowiska na galerii i szampan w wyfraczonych lotach

.‘Testem przekonany, że gdyby 
miedzy specjalistami od „saeściod- 
Hówki" zrobić ankietę, które „six 
jiVs“ 'lubią najwięcej, (odpowie- 
^ięlfby zgodnie, że paryską. Dla- 

. Motywacja byłaby różna; Jedni 
vyciiwalabby wysokość zarób- 

ków, kii >prawną organizację. Jesz- 
L inni piiblicz-ność i specjalny ną- 
sirój. oie^potykany zupełnie.-na io- 
^yci]’ torach. Faktem jest, że każde 
nIu kolarzowi ogromie zależy na 
tein, by miedzy 13 i 19 marca kre-

.........ześć dni i nocy w-parys-

mali s:e 
tali po:e 
bijał sę 
Pazur- 
krako- 

jybkoś-
Sia<du.c 
Pesz; a 

tacowi-

dć lirze . .. ..
jjiui W eiodromie Zimowym.
. My w Folsce nie mamy poprostu 
pojęcia jaka popularnością cieszy 
się we Francji kolarstwo i jak waż- 
neiii wydarzeniem dla Paryża są 
,Six Jours". Podczas tego tygodma

. NA CIĘŻKIEJ TRASIE PO PIASKU I ZALESIONYCH WZGÓRZACH
walczyli zawodnicy w niedzielnym biegu o puhar Magistratu Warszawy. Na zdjęciu moment po starcie. Prowadzi ostateczny 

zwycięzca Adamczyk.
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o oiczein innem sie. nie mówi, ga- 
Mty zaczvna sie czytać od rubry- 
kiiportowej.

Dzielnica GrencMe, w której znaj- 
iiuje sie Welodrom Zimowy, ma 
specjalny wygląd. Wchodzący i 
wychodzący .tłum zalega ulice o- 
ioliczne przez całą-dobę. Na stacji 
kolejki podziemnej ■ uruchomiono 
szereg prowizorycznych kas. Spec­
jalne oddziały konnej i pieszej po­
licji regulują ruch taksówek, auto- 
ferów i setek prywatnych samo­
chodów. Ich gwizdki mieszają sie z 
krzykami i nawoływaniami sprze- । 
dawców gazet, programów, paro- | 
wek, fotografii kolarzy i t. p. '

Welodrom mieści około 20 tys. 
ludzi, a przecież dostać sie do środ­
ka jest często niemożliwe. Szcze- | 
golnie w godzinach wieczorowych 
podczas sprintów, drzwi już kilka­
krotnie w tym roku zamknięto. A 
wtedy długo trzeba czekać, zanim 
się jakie miejsce opróżni; Francuz • 
zabardzo ceni pieniądze, by sie za ; 
nie dowoli nie napatrzeć. To też : 
jedynie cudzoziemcy chodzą do 
Welodromu na kilka godzin. Sza- 
auiacy sie obywatel, bierze zp. so­
bą rodzinę, zapasy jedzenia i picia 
na 24 godziny, w kieszeń talje kart 
i paczkę tytoniu, wchodzi pierw­
szy, a wychodzi ostatni, wtedy gdy 
już wyrzucają.

I tak przez, cały tydzień.
Trybuny, czyli właściwie „galer-

pamietaleyv ulubiona „belotke . Tu'.panuje-szampan, fraki i suknje 
ido od-ciągłego patrzenia na zawód 'bajowe. W roku bieżącym część 
nlkow, w głowie przecież by się w ' ’ ‘ -
końcu zakręciło.

Tu pamije szamipain, fraki i suknje Tu no skończonych przedstawie­
niach' przychodzą artyści, airysto-

ludźmi, w atmosferze brylantów i 
perfum, krąży pewien brunecik w

Zupełnie inny nastrój panuję w
restauracje, w której zasiada „śmie cy, wysocy dyplomaci, jednam sło- ssrwrssŁ:

— Berretrot.
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ja“ przedstawia widok oiespotyka- ( 
•ly na żadnych innych widowiskach 
sportowych. Tworzą sie tu jakby 
oddzielne gospodarstwa- -rodzinne, 
fejeśf ćóprawda'tak .' Wygodnie' 
wk w domu, ale jeść i spać prze­
cież można Podczas wiec gdy 
dzieci śpią, bądź to pod ławkami, : 

jbadż w porozwieszanych między ; 
«''lipami hamakach, starsi rżną za-1

z najwięlksaycli urozmąicefl „S1X 
Jours". Czasy sa coraz cięższe 
więc adawałolby sic, że i ofiaro- 
dawców mniej być powinno, ajed- 

i nak „iprimy" rozgrywane są co 
;chwila. Berretrot ma przecież pro- 
iceot od każdej nagrody, to też szu- 
'ka gorliwie i znajduje często. A 
[zresztą wiele firm przeznacza gru- ' 
I be pieniądze na reklame. która wo­
bec takich tłumów opłaca sie zpew 
nościa.

Tłumy różnie na takie „primy" 
reagują. Gdy zadługo braknie ofia­
rodawców, domagają ich sie głoś­
no. Gdy .,prim“ jest za mały, lub 
nie maja sympatii do firmy, rykami 
i gwizdami zagłuszają głos mega­
fonów ogłaszających ofiarodawcę. 
Gdy jednak sa zadowoleni, zgod­
nym chórem kilkunastu tysięcy,gar­
dzieli pioiwttarzają słowa zapowia­
dacza.

Zawodnicy dzięki primom „robią 
kokosy". Sa tacy, którzy dzięki 
„sześciodniówce" nietylko. zapew-Zupełnie inny nastrój panuje w tanka". Ceny sa ogromnie wysokie, wem ludzie którzy nie wiedza co to

' ■ ' * ■ ' O to stoliki są stale zajęte, kłopoty finanso we. Między temi to dią zawodników, które sa jednem I-cały rok. aile również umeblowaliSzuka on ofiarodawców premij ni li sobie i swym rodzinom był na

«»7.^ 'ia.:.' ------ .'-----by telwym. n lyunvwe runwcz stawia
kilka słoń, jakie poświęcamy s. p. Lus ^ pierwsze kroki pod kierunkiem jedijes 
a wirową C hristelbaiierowi zapisane go z łyżwiarzy wiedeńskich a potemVncrfl.fM ftn ■ M/Vn/zi __ r___ • .

1 wspornhietw pośmiertne przepeliiióne I Jordanowskiego. gdzie rozpoczyna 
są pochwałami i zddwkowemi frażesa-1 działalność ~na terenie czystó sporto- 
mu nie chaehbyśmy jednak, by te\wym. W Krakowie również stama

*5. p. Ludwik Christelbauer
mieszkanie, ubrali siebie rżony, a- 
na wakacje wyjadą do, pierwszo-

zostały na konto właśnie tych ..utar­
tych" tradycyj. Dziś bowiem możemy 

। z czystem sumieniem i ze szczera in- 
! tencją oddać pełny hołd doprawdy za: 
slużonemu pracownikowi, który naj- 

I lepsze swe siły, wszystkie swe umie­
jętności i zdolności poświecił idei irys 
j chowania fizycznego.

: Do ostatnich lat, ,iv których uporczy­
wa choroba zmuszała Go do oszczę­
dzania sił. sylwetka ś. p. Ludwika Chri 
stelbauera pojawiała sie wszędzie tam. 
gdzie działo sie w sporcie polskim coś 
ważnego, gdzie ważyły sie wielkie de: 
cyzje. ,

we Lwowie przyczynia sie walnie do 
świetnego rozwoju tego sportu.

Z kolei chwyta ś. p. Christelbauera
iv swoje tryby kolarstwo, szermierka i 
zapaśnictwo. Poświecą sig też turysty: 
ce wysokogórskiej, by iv końcu prze­
rzucić swą uwagę na piłkę nożną, któ» 
ra miała z czasem stać sie jednym z 
głównych filarów polskiego gmachu 
sportowego.

Z chwilą gdy prof. Piasecki wystą­
pił z inicjatywą założenia Tow. Zabaw 
Puchowych wśród pierwszych czyn­
nych członków nie zabrakło naturalnie 
Ludwika Christelbauera. który miał 
już odpowiednie doświadczenie z czas 
sów parku Jordanu iv Krakowie.

organizacji polskiego sportu przyjęty 
po dzień dzisiejszy. Bierze udział w 
pracach przygotowawczych nad stwo­
rzeniem ZZ. którego jest członkiem do 
1928 roku, poczem zostaie mianowany 
czlorik^em honorowym, przewodniczy 
na szeregu ważniejszych walnych zgro 
madzeń i zjazdów j żywo interesuje 
sie każdym przejawem życia sportowe­
go.

Wielkie zasługi poniósł ś. p. Chri: 
stełbauer dla rozbudowy polskiego 
przemysłu sprzętu sportowego, ucząc 
lwowskich rzemieślników wyrobu dy­
sków. oszczepów, nart, przyrządów 
gimnastycznych i t. p.

rzędnych hoteli raadmorskicliJ
■Publiczność, rzadko sobie?zdaje 

sprawę, ile taki kolarz musi dać z 
siebie wysiłku, samozaparcia się 
siebie, bólu, a często i ryzyka gro 
żącego mu w każdej chwili upad­
ku, by zdobywać bądź te „primy", 
bądź mogące mu się przydać do 
zwycięstwa punkty za sprinty.-

Cała sześciodniówka składa się 
'przecież z finałów. Jest to morder 
czy wyścig przez cały czas, są to 
ciągłe ucieczki i sprinty, w tempie 
prawdziwych .sprinterów. . Dwa, 
trzy okrążenia morderczej- walki,, 
później krótki odpoczynek bez zsia 
dania z roweru i znów trzeba za- 
mieniać .partnera, gonić,; uciekać 
lub nadrabiać.

i ł—J Wytchnieniem są jedynie godzi- Jako publicysta byt On przez długi \ny ranne. v ■

Zywem świadectwem działalności i 
I uczynności ś. p. Ludwika Christel- \ 
1 bauera jest szereg boisk i obiektów I Za inicjatywą ś. p. Koperńickiego 
sportowych rozsianych po całej Pol- ś. p. Christelbauera i Hemmerlinga po- 

| sce. a zbudowanych za Jego pomys । wstał też iv r. 1911-ym Galicyjski Zw. 
| l. P'arjem. _ . ... .i Pitki Nożnej, który wszedł iv ramy
, 1 rudno test ująć w dziemukarsfoiem \ państwowej organizacji austriackiej. 
। wspomnieniu całokształt działalności | W r. 1913 ś. p. zmarły zostaie prezes 
i ?•. zmarłego. Urodzony w r. 1873,', sem GZPN-u i funkcje te sprawuje aż 

. i. , , - , sP0lvtet kulturze fizycznej nie I do r. 1920, t. j. do czasu oddania agend
We czwartek popołudniu zmari we \ było jeszcze na ziemiach polskich sly- dzisiejszemu PZPN-owi

Lwpnde w 61-ym roku życia ś. p. Lus chu inkn is.bM. nn^i—aJ w/»»1, z. , . 
dwikcChristel&m^ honorowy
Polskiego Zw. Związków Sportowych,
Polskiego ' Kom. Olimpijskiego. PZPN, 
PZLA. LZONP. l.LKS Czarni—Lwów. 
T. S. Wisła — Kraków i w. in, iow. 
sportowych.

Utartym zwyczajem nekrologi i

GARBARNIA OTWORZYŁA SEZON, BIJAĆ PODGÓRZE 1:0 
stoją: Walicki (drugi od lewej), Smoczek, Wilczkiewicz, Bator, 
Pazurek, Skwarczowski, Riesner, Lesiak; klęczą: Stankósz, 

Włodek i Joksz.

czas współpracownikiem „Przeglądu 
Sportowego" za Jego krakowskich cza

Wtedy obraz na - tarze.

cmi. lako lo-lefni uczeń szkoły-real^ W-^Niepódteglej Polsce widzimy ś. <p 
nej Krakowie wysuwa^ig^d- ćffi^^ PZLA,
wychowanków Sokola, który ■ wkrótce,* organizatora zjazdu pgólnossportowe- 
opuszcza. by przenieść sie do parku go. na którym wysuwa konkretny plan

sóir. Pozatem niejednokrotnie zabierał 
glos na lamach najrozmaitszych pism 
iv sprawach zasadniczych, zwracając 
uwagę glebokiem uieciem tematu.

W ostatnich latach zmuszony, wsku. 
tek. choroby, coraz bardziej wycofye 
wać sig u’ zacisze domowe.- nie tracił 
jednak do ostatniej chwili kontaktu ze 
sportem.

Dziś, gdy Go zabrakło, umiemy pod 
wojnie silnie ocenić całą wartość Czło 
wieka, który. do ostatniej chwili pozo­
stał. .wierny, hasłom. i. adealóm,. .młodo­
ści. To: też nad świężą mogiłą lączi' śie 
iv szczerym żalu cały polski sport a 
przedewśżystkiem ci wszvscv. którym 
dane było obserwować zbliska życie i 
czyny ś. p. Ludwika Christelbauera.

Cześć Jego pamięci!

Dwie sensacje Wiednia
Wiedeń, 21 marca.

Sportowy Wiedeń stał w osta­
tnim tygodniu pod znakiem dwu 
meczów Austrji z Admirą: mi­
strzowskiego — w niedzielę, oraz

pbdobna ich precyzja jest tylko 
przypadkowa, gdyby nie to, że się 
one raz po raz powtarzały, zawsze
z tą samą nieomylną dokładnością.

.. O wyniku zadecydował wspania- 
puharowego —w środę. Spotka- ły zryw Admiry w pierwszych mi­
nia te przyniosły zgoła różne wy- nutach drugiej połowy, kiedy to w
niki. Sensacja leżała jeszcze i w 
tern, że kiedy w niedzielę spodzie­
wano się zwycięstwa leadera ta­
beli, Admiry, — wygrała Austrja, 
a kiedy w środę raczej liczono się z 
powtórnym sukcesem fioletowych 
— wynik był odwrotny.

. Mecz niedzielny należał zresztą 
bezsprzecznie do ; najładniejszych, 

jjakie ostatnio w Wiedniu widziano. 
Austrja wygrała i co najciekawsze, 
wygrała mimo, iż drużyna jej nie 
funkcjonowała idealnie. Wygrała 
przędewszystkiem dlatego, bo Ad- 
mira była słaba, a po drugie — bo 
w szeregach jej błyszczał znowu, 
jak za czasów „Wiinderteamu", Sin- 
delar.

Prostopadłe podania były wprost 
matematycznie wyliczone. Odnosi­
łoby się wrażenie, że nieprawdo-

nutach drugiej połowy, kiedy to w 
odstępie jednej minuty padły dwie 
bramki. Wygrała zresztą bezsprze-

pogrzeb ś. p. Ludwika Christelbaues 
ra odbył się w sobotą popołudniu z 
krypty kościoła Bernardynów przy 
udziale przedstawicieli prawie wszysi- 
kich organizacyj sportowych Lwowa 
oraz licznych przyjaciół i znajomych. 
Kondukt Otwierała delegacja l.LKS 
Czarni z prezesem dr. Strońskim na 
czele. W myśl życzeń rodziny nad mo 
gila nie wygłoszono żadnych mów. •

zmienia sie zupełnie, gdyż następu­
je „zawieszenie broni". Wtedy 
można sie ze dwie godziny prze­
spać; ogolić, lub przerzucić ramę 
gazety. Partnerzy jada wtedy na­
prawdę jak^na spacerze^ Na rowe­
rach o małych przekładniach,. z 
kierownikami podniesipnemi do 
góry, na szerokich wygodnych sio­
dełkach i na gumowych pedałach. 
W grubych swetrach i szlafmycach 
na-głowach. .Jadą, sobie parami .luq 
trójkamir jadą - trzymając^sie pod 
ręce jak przyjaciele.

Spokój panuie wokoło. Primów 
niema, megafony milczą, główny 
sędzia jednem okiem śledzi zawod­
nikowi, drugiem wvczytuje naj­
świeższe wiadomości z afery Sta­
wiskiego. Drzemie publika, drzemią 
bileterzy, jedynie służba wymiata 
góry papierów i śmieci;

Odpoczynek^ ten niedługo jednak 
będzie trwał. Wkrótce znów się 
wszystko przebudzi, znów zacznie 
sie morderczy wyścig.

Jan Gryżewski

cznie drużyna lepsza. Tym razem 
Austrja nie miała swego dnia. 
Wspaniały, jeszcze w niedziele, Sin- 
delar był teraz cieniem samego sie­
bie. Zdaje się, że decydujący 
wpływ na jego grę wywarł... Meisl, 
który wołał jednak wystawić prze­
ciwko Szwajcarji trójkę ofenzywną 
Rapidu.

Po wyeliminowaniu Austrii z 
walk o puhar, sprowadzą się one, 
tak jak w mistrzostwach, do py­
tania: Rapid, czy Admira?

D. S.

Oficjalny mecz o mistrzostwo świa­
ta wagi ciężkiej Gairmiara — Max Baer 
cidlbędlzie sóę 14 ozenwida w Nowym 
Tcuku. Carową. otirizyima 37 ipnoc,, ■ a' 
(Baer 20 (proc, dochicldiu.

Van Klaveren, doskonały bokser ho­
lenderski wagi lekkiej, który przed ro­
kiem pobił w Ameryce Rana, pokonał 
pewnie na punkty. BiMy Petrolła, ■ co > da 
je mu poważne szianse na zdobycie 
tytułu mistrza świata;

GWIAZDA PO ZWYCIĘSTWIE NAD ELEKTRYCZNOŚCIĄ 2:1 
Od lewej: Cukrowicz,Dawidson, Goldberg, Fajnbaum II, Bron- 
sztein, Lebensold, . Frajmau;Lernen Górk,a rSzulcynger, Fajnba- 

■ ' " ■” uml.

NA RAMIONACH PRZYJACIÓŁ NIEUDANA; ROBIN.SONADA
iledzle" Waast, triumfator kolarskiego biegu na- bramkarza Racingu podczas^eczu z.ClubFran 

przełaj w Fontainebleau. «ais na stadionie Hufallp.

n X . ' . SEJM WIOŚLARSTWA POLSKIEGO W WARSZAWIE
Przy stole prezydialnym, w środku prezes P. Z. T. W. Bojańęzyk i wiceprezes A. Loth niżej 

red. Długoszewski, Majcher oraz inź. Lenartowicz.
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Grad wyników
na boiskach całej Europy

«, MEDJOLAN, 25.3. — Tel. wł. W me- 
1 czu o in^trzostwo świata Włochy po- 

3 «konały Grecję w «stosunku 4:0 (2:0).. 
I Grecja została tomsannem wye&lilnbł 
j <wa«i«a ż dalszych wallk.
: SOFJA, 25.3. — Tell. «wł. — W meczu

i.j ó iimstrzostwio świata Węary >P bity 
) « Bulgarję w stosuota 4:1. Buhgapją ustę 

■( powala o całe Iklasy przeć iwnhkowi', 
i Który dziwnie nie umiał dać sob e i

•nią rady. O przewadze Węgrów śwlad- 
dz\ stosunek rogów 9:0. Pr.(wadzenie 

, «zdwbyki Bu łgania w 27 mm. «przez_śro-
dek ataku; po 1 mim. wyirównat Saro- 
sy. Po .pr-zwwfe prowadcEtTe dla Wę- 
gród zdobył Szabo z «katnegA potem 

- Toldl i. Matrikos usltałiK wyn«k dnia. Sę-
dzlował Rumium XTandes. Mecz rewan- 
>c«wy odbędzie się pod koniec marca 
w Budapeszcie. ,
. PARYŻ, 25.3. — Tel wt. — Wobec 

20.000 widzów na'stadjoiiiiie Cotambes 
r .zcgrotia niąSz międzypaństwowy 
Francja — Czechosłowacja; izaKoiiczo- 
ńy porażką Francuzów w stosurZcu 
J :2. 'Gra stała-na ńtta poziom e. Cze­
si zaslużj^i mą zwycięstwo 'dzięki !ep- 

' - aze i ipośtawfte całego zespołu, aóe Frań 
, -cuzi 'atalkowli wfeced. Picnwsza braim- 

«ka «padła ześtrzaim.Ńejeidlyego... do wła 
snej. «bramki', 'petem Planricika przeży­
wał ciężkTe chwile. Wyrównał w 30

1 min. Śwbcidą, ęigrywatjąć pomoc wre- 
, szc'.e ma ikirótiko pr^ed «końcem -wynik

dnia ustalił też Svoboda.
WIEDEŃ. 25.3. — Tel. wf. — Mecz 

i piłkarski Wiedeń — Praga zakończył 
się wymijkteiii remisowym 3:3. Gra by- 

r- la bmtelńa, «talk że Braśne «został roe- 
s'ony ż boiska. Bairdzo dobrze grała 

« obroną iczesite. -w atata B«unen.:celk.
: BUDAPESZT, 25.3. — Tel. Wł. Bti-

« Ppkonał w meczu piłkarskim
reprezentację Bnna. w iktóreij sikład 
-wchodzili gracze Zdenic i Morawskiej 

,SIavii wmtaźidiżącjTin stoscrAm 8:2
(2:1).

GENEWA, 25.3. — Tel. wł. —• W me 
czu o puhar Europy Ausiriją pobiła 

« Szwajcarię w stosunku 3:2 (ł:0).
. PARDUBICE, 253. — Tel. wł, — W 
meczu o «puliat amatorski’ Średkowej

j Europy Runnunda zremisowała iz Cze­
chosłowacją w stosunku 2:2 (1:1).

BERLIN, 25.3. — Tel. wŁ — W ostat 
ninn meczu o imstrzostiwo. m'strż Ber­
lina Yikitoria 89, który ma Wielkanoc 
gości u Warty, został pokonany pnzez 
BSV 92 w siioscjińiku 4:2 (3:0). Viktoria, 
mając tyitiul w klesze»', nie wysilała 
się. Minerva — Herilha 5:5.

1-iAiNNOWER, 25.3. — Tel. wł. — W 
meczu rugby Francja podcinała Niemcy 
w sitosumikr.i 13.9 (8:J)).

BERLIN. 25.3. — Tel. wł. Na mityn- 
gach w krytych halach osiągnięto na- 
sltęiCJijące depsze wyniki: kula Sievert 
15:37, tyczka Wegener 390: 100 mtr. 
PtGlzer 2:37: 70 mtr. Borchmeier 7.6 
(świetny wynik).

NOWY JORK, 25.3. — Tel. wł.—Zna 
ikcmiity pływek aiiiierykańsiki Kojąc 0- 
s/ągnąl m 440 y nciwzwk feiiometiaCny 
■czas 5:28.8, a na 503 y 6:14,2.

PARYŻ, 25.3, — Tel. wl. — Kryfeir- 
lirai stayetów wyigral Laeąueihay 8 pkt. ’ 
proed A. .Wambstam 8 ipkt., 3) PailMard 
4) G„ Wagrlbst. *

— Kryteir-

Budapeszt czeka
na wielka rewio pięściarzy

BUDAPESZT, 25.3. — Teł. wł.— 
Ostatnie przygotowania do bokser­
skich mistrzostw Europy, pozwala­
ją przypuszczać, żę będzie to je­
dnak największa po Olimpiadach 
rewja pięściarstwa europejskiego, 

tembardziej, że Węgrzy z właści­
wą sobie rzutkością i inicjatywą, 
drogą dyplomacji i wybitnych sto­
sunków zapewnili sobie udział tych 
wszystkich, którzy mają tu coś­

kolwiek do powiedzenia.
Niepewny do ostatniej chwili u- 

dział Polski starano się tu rozmai­
cie komentować, ale gdy w poło­
wie ubiegłego tygodnia nadeszła 

wiadomość, że staną w komplecie 
--------Kankovsky odetchnął. Bo 
trzeba przyznać, że Węgrom na 
przyjaznych stosunkach z Polską 
bardzo zależy, bardziej niżby to się 
w Polsce wydawać mogło. Już 
sam fakt, że bezpośrednio po uli­

strzostwach Europy reprezenłacyj; 
ny team Węgier ■walczy nie z kimś 
innym tylko z Polską, mówi wiele.

Wspomnieć jeszcze należy, że 
mistrzostwa budapeszteńskie oprocz 
swego charakteru indywidualnego 
przewidują jeszcze konkurencję ze­
społową. Mianowicie te państwa, 
które obsadzą wszystkie wagi pre­
tendują do specjalnej nagrody i ty­
tułu państwa mistrzowskiego, na 
podstawie punktacji, która przewi­
duje: za pierwsze miejsce indywi­
dualne 5 pkt. za drugie — 3 pkt., 
za trzecie — 2 pkt. i za czwarte — 
1 pkt.

W czasie mistrzostw obradować
będzie w Budapeszcie kongres Mię­
dzynarodowej Federacji Bokser­
skiej, gdzie Polska domagać się 
będzie powierzenia jej organizacji 
następnych mistrzostw f ”

Zaledwie 1:0
zwyciężyła Cracovia Amatorski w Krakowie

KRAKÓW. 25.3. — Tel. wł. — Cra- 
covla — Amatorski KS Królewska Hu­
ta 1:0 (0:0)« Poprzedzeni echem wy­
sokiego zwycięstwa nad Cracovią zje 
cbali do Krakowa górnoślązacy, by u- 
dzielić rewanżu przeciwnikowi. To 
też wiele publiczności przybyło na to 
spotkanie, chcąc być świadkiem cię­
tej odprawy, jaką otrzymają ślązacy 
od krakowian.

Tymczasem stało sie inaczej. Jed­
na zaledwie bramka zadecydowała o 
tern, iż goście wyjechali pokonani z 
Krakowa. Nie znaczy to jakoby.moż 
na mówić o równości sil miedzy Cra-

grając pólgórnym systemem i operu. || 
jąc dużo skrzydłami, przenosili S[. 1 
momentalnie na teren 'przeciwn ka, a ’ ju 
ponieważ nie umieli strzelać, 
bramki nie uzyskali. _ H

Gra ożywiła się dopiero po pr2c. H 
rwie, kiedy gospodarze wypracowali H 
sobie dużo sytuacyi podbramkowych B 
nie umiejąc jednakże ich zrealizować' E 
Jedynie rzut wolny bity przez Kisiel E 
lińskiego w 27-ej minucie znalazł dru. g 
gę do bramki. ra

Przed meczem uczczono minutą m] fc 
czenia pamięć ś. p. inż. Chriertelbaue- B

covią i zespołem Amatorskiego KS.
Wyższość gospodarzy nie mogl 

być kwestionowana, nie umieli jednak 
oni wyższości tei zaakencentować. De 
fenzywa Cracovii mogła zadowolić, po 
moc wykazała już dystans chwilami 
dość duży od normalnej formy, nato­
miast atak miał jednego tylko godne- 

' go reprezentanta w Ciszewskim._ Resz 
Europy " I napastników nie umiała zgrać się 

1 i zespolić.
I Śfązacy. jak zawsze szybcy i lotni.

ra. H
Cracovia wystąpiła w sUadr»; Dz;u K

•|a kiewicz; Pajak, Lasota: Ziżkn. Chru-B 
ściński, Mysiak; Kubiński, Malczyk, 3 
Kossok, Ciszewski, Zembaczyński. p0 B 
pauzie Kubińskiego zastąpił Zielińską K 
a Zembaczyńskiego. KisieHńsk. g

Kongres tenisowy w Paryżu
Rozmowa z de etatem P.Z.L.T. dyr. Eigerem

Dn’a 16 marca odbył się w 
Paryżu koinigros Międzynarodo­
wego Związku Tenisowego. Pol­
ska-', doceniając niezwykłą do­
niosłość, będących na porządku, 
dizeimnym wniosków, wysłała na 
posiedizeiniiie specóalnego delega­
ta, sekr. P.Z.L.T. imż. Eigera. 
Po powrocie inż. Eiigera z Pary­
ża zadaliśmy mu kilka pytań:

— Czy powiększenie ilości 
głosów Polski z jednego na dwa 
należy uważać za sukces?

— Bezwzględnie talk, choćby

dlatego, że kiedy rok tentu po­
większono iilość głosów Wto- 
chcm, positanowiono' też, że^do 
czasu oigóimej zmiany głosów, 
żadne indy widualne wnioski nic
będą -wwaględinCane. Trzeba by-

gą dótyozyć specijŁjirs Poilśk'.'.'?
— ZasiadiHiieziO' nc. Był ro-zipa- 

trywany wił-ósek «zitn«:£iny pra­
wideł przy semwowiainTj Gbłąd 
nóg") w tym sensie, aby obl'e 
nogi serwującego pozostawały

tó wy toczyć cały szereg argu-1 poza 11'iTją, natorr/.aist 'aby gracz 
----- Ł-__. _*---------- ,i----- 4 i móg(f być ■ w ruchu. Wniosek o- 

destato do komisji' ó nrz&z roił
menitów, aby przeikcnać delega-

7 bramek w 5 meczach
ŁÓDŹ.. 2513.

Ottistrzostwo łództtiel k asy A
Teł. wł. — Pierwsza

. niedziela «mistrzostw klasy A wyka­
zała. że siły .walczących są wyrówna 
ne. Spotkanie dwuch czołowych 
(Przedstawicieli Łodzi Union Turingu z 
ŁTSG zakończyło Się wynikiem bez- 
bramkówym. Mistrz Łodzi grał jesz­
cze bez Śwtetosląwskiego, poza tein 
brakowało Kowalskiego. Michalskie­
go II, Nikła. .ŁTSG grało natomiast w 
komplecie.vz Królewieckim na środku 
ataku. Gra’ stała na Wysokim pozifl- 
mte,'..a specjalnie- ciekawie • wypadła 
pierwsza połową meczu. Więcej z gry 

■ umiało ŁTSG dzięki lepszemu startowi 
do piłki i przewadze fizycznej. Wyróż 
mili się doskonały Mikołajczyk w obro 
me.. Królewiecki w; ataku, W drużynie 

' Turystów nadzwyczajnie wypadła gra 
tyłów,'atak natomiast spowodu kon- 

ituzji Omentzeterą na samym. początku 
■ gry zawiódł. Turyści byli bliscy zwy 

cięstwa". Klimczak jednak przestrzelił
na krótko przed końcem jedenastkę.
Zawody zgromadziły około 2.000
dzów. Sędziował bardzo dobrze 
Andrzejak; .

Mecz Strzel. KS z Wojsk. KS 
i również wynik . nierozstrzygnięty

wi- 
p.

dal

bramkarz Hirsz, na wysokości zada­
nia stali Rubinstein. Goldberg i Li­
brach. Winią raczej zawiodła, ponad 
poziom wybił się tylko Makuchta. 
Zwycięska bramka padła ze strzału 
Humesa.

Najsłabiej wypad! mecz Widzew — 
Hakoah, który po nieciekawym prze­
biegu i niedojrzałe; technicznie grze 
zakończył się wynikiem nierozstrzy­
gniętym 2:2.

ŁÓDŹ. 25.3. — Tel. wf.t— W .'Pabia­
nicach przy olbrzymiem zainteresowa 
niu- publiczności odbyły się międzykju 
bowe mecze: zapaśniczy Sokół (Łódź) 
— Kruschender i bokserski Zjednoczo 
ne (Łódź) — Kruschender. Mecz atle 
tów zakończył się wynikiem nieroz­
strzygniętym 6:6. natomiast mecz bok 
serskj przyniósł zwycięstwo, drużynie 
łódzkiei w stosunku 10:4. WszystWe 
walki rozstrzygnięte zostały na punk­
ty, dla Zjednoczonych punkty zdobyli 
Kijewski 11. Brzeczek, Michalak. Trza 
skalski, Jaskula, dla gospodarzy —Ku 
biak i Kiliński. Sędziował b. dobrze 
p. won;

lów, że w Pólsoe dużo się zmiie- 
niLif'O w tenisie ii śmiesznie jest, a- 
by Polska miaia taka samą ilość 
gtosów, jak mip. Monako. Po­
parł nas szczęśliwie sekretarz 
generalny F.I.L.T. Anglik Sa-. 
beik, który byt dwulknotinlie w 
Poilsce i dał w «przemówieniu ta­
ki oharaktery-śtyczny pnzykład:,

— Kiedy byłem pierwszy raz 
w Polsce, Pcilucy nCe umielii zdo 
być na naszych tjraczaeh seta, 
a ostatniio Anslfcy wszystkie 
punkty zdobyli: po walce, a jeden 
nawet oddali".

Jak widać, . zdobycie prz'ez 
Tloczyńsikiego ipunktu na Lee 
miało wpływ na wstosutr.ikowa- 
mie się Aniołków do nas i przy­
czyniło się do przyjęcia nasze­
go wutosku. W rezuritiadje wuio- 

Sieik Polski przeszedł jednogło­
śnie.

— A jak śię się przedstawia 
sprawa wniosku kanadyjjskie- 
go? (ogólny podział głosów).

— Wntoisek ten w zasadzie 
został przyjęty, ale został ode­
słany do Komisji i każdy że 
związków ma w ciągu reku zło­
żyć w tej sprawie swe postula­
ty.

— Czy jakie imine uchwały mo

wszystko ipoizosteunile ipo staTe- 
mo. |

■ Odnośnie zagadnień amator-1 
Skteft.,' uirz^duiie specjalna korni- * 
sja, 'która pnziedstawUa Zebra- . 
■niu swe -wnioski, co do których 
wszystkie ZwCąizki malją się wy 
powóeidizieć do 15 czerwicą. A 
więc i Polska musi wkrótce zło 
żyć swe postulaty. W tym za- 
gadnieniiu możina się spodziicwać 
pcwóycli zmian.

— A sprawa otwartych tur- i 
niejów ? 5

itw.ł dotychczas proipoizycyj Pol 
ski Gduośnće Puharu słowiańskie 
go. Listy polskie nie zostały za- 
łatwtone ua skutek reorganiza­
cji Związku juigoisłowiańsikiego. 
Delegat Jugosławii wyrazili 
szczerą chęć jaik najszybszego 
wejścia w kontakt z tenisem poi 
śkim, wyrazem czego była pro­
pozycja meczu Polską — Jugo- 

[sławja, który pewnie jeszcze w 
tym seiżoniie dojdzie do skutku.

i K. G.

Amatorski KŚ: Leopold; Kn-s, Sku. 0 
pień; Bętkowski. Kuchta, Kawka; Sto 1 
larczyk, Wostal, Duda, Piątek, Mar- i 
sze!1. Sędzia p. Berwajd. a

WISŁA. -~ Legia 6:1 (4:1). Wisła j 
rozegrała dzisiaj zawody towarzyskie I 
z A-klasową Legią. Ligowcy mieli 
przez cały czas przewagę nad znajdu­
jącym sie jeszcze w słabej kondycji 
przeciwnikiem. Bramki dla zwj cizców 
uzyskali: Artur 3. Obtułowic’. Rcy. 
mań i Kotlarczyk I z karnego po jed­
nej, dla Legii Turecki., Sędzio p. He-t 
ner.

Reprezentacja Polski — Wacker. W, 
związku z przyjazdem Wackern wie­
deńskiego na dwa mecze w czasie 
świat Wielkanocnych w Krakowie pro 
jektowane jest rozegranie mezzą po. 
między reprezentacją Polski i druży­
na Wackeru.

Mecz zostałby rozegrany we środę 
5 kwietnia i byłby treningiem przed 
spotkaniem z Czechami. Pierwsze | 
spotkanie dwuch teamów rozegrane zn 1 
stanie we środę 28 marca o godz. 3.45 
na boisku Cracovii.

Rusin, gracz ligowy Cracoyii. nie 
występował w barwach Policyjnego 
KS Sosnowiec na meczu ze Śląskiem 
(Świętochłowice), co. zgodnie stwier­
dzają obydwa zainteresowane kluby,

Ruch-Naprzód 4:3
R. K. S. W. Ha duki zwyc^ża w Dąbrowie

KATOWICE, 25.3. — Tel. wł. — KS drożynie mistrza Polski «gać ipreem?.
Ruch — TS Naprzód (Lipiny) 4:3 (2:1).
Oczekiwane z wieilktem ®aónteresowia- 

imme zawody rewanżowe mistnza Pol- 
! siki 1 mistnza Śląska, (przyniosły wynik

czietiie, to taż aitaik Naprzodu prizeclio- 
idizi do ofenwywy, strzela jediaalk barto

— Wszystkie państwa były
im zdecydowanie przeciwne, 
■za wyijąiOkiem Stanów Zjedmo- 
czanych, ikitórych delegat uwa­
żał, że jest to sprawa czysto 

^wwtn^fcpzmia- • 'danego Zw iązik u.
Poł-uęiw -również 

'była z,a Qtwartertii tuirnlejam1;', 
■tłcmaciząc. że do uich laik rzad­
ko (przyjeżdżają dobrzy amato­
rzy iz Europy, że musiano wy­
korzystać siły zawodowe.

— Czy konzystaijąc z ipoibytii 
w Paryżu, załatwił pan jakie 
sprawy, dotyczące Poiiiskk

— Rozmawiałem iz detegateni

diametralnie «rożny i zrehabilitowały 
Rucli.

A wystąpił, on bez Wiliiiiowskiego, 
•który ma do odcierpienia 4-miesięcz'iią 
dyskwalifikację: szkoda, gdyż miałby 
on debrj7 trening przed Pragą.

Już w 4-ej min. uzyskują gpście pro 
wadzenie zfe-;strzału,^jgcą.J. „Rut-di 
sitćpuiowo opahowiuje jednak 1 boisko,’ 
ale ule maże uzyskać żadnej ibramikil,
■bciweim łlpiniacy muruują. Dopiero w 
20-eij minucie Pertereik wyrównuje śKcz 
mą głć-wfcą.
. W 30-e|j min. sędzia dyktuje karny 
za rękę Stefana, pewnym egzekutorem, 
jest Peterclk. „Bcimby" Urbana broni 
'brawurowo Wysocki, który ma swój 
naprawdę dobry dzień.

Po przerwie obraz gry zmienia się
•zupełne. Prizieidewszystikiem następuje

jŁSgOisIowfląilslKiim, ktoiry wyraził umiana whirornce Ruchu, gdzie zarząd 
żal, że jego Związek nie zala- • •chce wyiąiróbować Płocha, ipozatem na

■■ :: «7 -J,

«Mecz był żywy choć poziom technicz 
ny nie wysoki. Prowadzenie dla woj 
skowychi zdobywa Stolarski z rzutu 
karnego, wyrównuje Łuczak; wynik 
zasłużony jakkolwiek więcej z gry 

hnieli Strzelcy, i tylko egoistyczna gra 
‘ Antczaka przeszkodziła im zwyciężyć, 

j LKS I B w składzie kombinowanym 
I i zwyciężył benjaminka Kaliski. KS w

' stosunku 2:0. Kaliszanie mile rozcza­
rowali trzymając sie nadspodziewa­
nie dobrze do ostatniej chwili meczu. 
Ulegli ostrą grającej obronie łodzian,

?' Radomski — Fliegel i ligowemu atako 
wi: Miller, Sowiak. Gałecki, Król. No­
wak. Bramki zdobyli Sowiak i Miller. 
W drużynie ŁKS na uwagę zasługują 
skrzydłowi. U kaliszan wyróżnić na- 
lerzy bramkarza i środkowego pomoc 
nika,

Makabi sprawiła miła niespodziankę 
iictylko zwycięstwem 1:0, nad Wimą, 
ale i grą całej drużyny. Świetny był

Rezerwy piłkarskie Krakowa
Przegląd grupy 9-ciu drużyn okręgowej kl. A

P®kanstwo krakowskie odgrywa tak 
doniosłą rólię w ruchu ogólnopolskim, 
iż wszystko, co dzieje się «ia tym od­
cinku interesuje, również i sfery spór- 
tawe innych ośrodków.

W tym roku idzie do boju 9 zespo- 
; lów A-klasowych. Z pośród midi 8 ma 
i stedzibę w Krakowie, a jeden repre* 
zentuje barwy Tarnowa.

Olsza. Rozpcczniemy od zeszłorocz­
nego mistrza okręgu. Zespól kolejow- 
ców to naogól gracze młodzi, ate techni 
czute,zaawansowani. Na pierwszy plan 
w drużynie wybijaija się bramkarz 
Te decki, oraz dwaj ■ środkowi. pomoc­
nik Kamer i napastnik Michalak. Dru­
żyna wystąpi w składzie. Terlecki, 
Piekarz, Krak Tofim. Kamer. Wałęga, 
Fausek; Dereń; Michalak; Rechowicz; 
Kowalski.

pomocnik Smoleń i napastnicy Wróbel 
i Sucharski. Obok nich zagnają' Pią­
tek, Rojkowicz. Kaczera. Ktaja. Bolis 
■głową. Kusek, Wołoszyn.

Makkabl. Jest to najbardziej uiejed'- 
nólity zespól. Umie zagrać dobrze- 
potrafi ąvaliczyć nawet z ligowcami, 
nieraz prowadzi w mistrzostwach, a 
wkońcu 'Odlpada w jdecydującydh ino* 
mentach. t.ak jpst już od killlku tat. 
Obok wybijających się Spiry i Haupt- 
mana (obrońcy). Hermana i Redera 
(pomocnicy), Osieka, Kirumiliołza (na­
pastnicy) widzimy tutaj Aftienguta, 
Spitzera. Blocha. ElUuera. Purysza, 
Salomcin a. Lieberma.ua.

Zwierzyniecki. Ta jedenaste fest 
najgroźniejszym „postrachem" wszy®t« 
kich drużyn. Nietyle ze względiu na 
swój poziom, co. zaciętość i. twardość. 
Przegrać ze Zwierzynieckim musi każ­
dy prawie miękki zespól. W barwach 
drużyny wystąpią: Brezowski. Woź­
niak. Michel. Cyganik II, Rutkowski, 
Baran, Kozera. Dudek, Pamuła. Les 
niewicz. Do najlepszych należą tutaj 
Cyganikowie >w pomocy oraz Dudek i 
Pamuła.

Legia. Jedenastka robotnicza prze­
chodziła kryzys w r. ubiegłym i wal­
czyła o utrzymanie • się. Podstawą 
sukcesów dotychczasowych jest dobre

Kraków
Dnia 25 marca r. b. rozooczęły się ! 

w Krakowie mistrzostwa piłkarskie 
klasy A, które dały następujące wy­
niki:

Olsza — Makabi 3:2 (0:1). Makabi : 
przegrała mecz z mistrzem okręgu je 
dynie':naskutek słabej kondycji fizycz 
nej. mjmo prowadzenia po przerwie 
2:0, w obu drużynach słabe tylne for 
macjć j bramkarze. Wyróżnili się w 
Makahi — Osiek i Krumholz. w Olszy 
bracia Michalikowie i Tofim. Bramki 
padly ze strzałów Michalika II 2, 
Fausseka dla zwycięzców oraz Osie- 
ka 1 Liebermanana dla Makabi. Sę­
dzia p. Mohyła.

Grzegórzecki — Wawel 2:0 (0:0). 
Gra ostra i czasami brutalna stała dp 
przerwy pod znakiem przewagi Wawe 
lu W okresie tyni wyróżnił się do­
bry bramkarz Grzegórzeckiego,- Swo- 
bodzian. Po zmianie nol Wawel o- 
nadl na siłach l Grzegórzecki uzyskał, 
dwie piękne bramki ze strzałów Ki> 
złowsklego 1 Piwowarskiego. Sędzia, 
p. Ljębernian, ,

Zwierzyniecki — Korola 1:0 (0:0L 
Przez cały czas gry lekka przewaga. 
Zwierzynieckiego, niewyzyskana spo- 
•wodu niedyspozycji strzałowej napasł, 
ników. Decydujący punkt dla zwy­
cięzców zdobvl ramula. Sędzią dn 
Ląstgarten. • J

Grzegórzecki. Tutaj wybija się na 
!P!enwszy pian bcjoiwość. 'twardość 4 
ambicja — odłączone z pewną dozą

r/ecelnie. W 59-ej mm.- Loewe z dale­
kiego. .podania Panhirsza (podwyższa wy 
nik z winy obrony. Gra nadal pazosta-. 
je otwartą, a w dwie uftiuty późnej 
zdobywa bombą w odległości 40 mtr, 
Kania drogą bramkę dii a Lipiip.

Kiedy w 75 min. Kandela uzyskuje 
wy równanie, następuje nagle załamanie 
się Ruchu, a Peterek, niezadowolony 
«z -dotychczasowegowymita renTispwę- 
.gó, I opuszcza .jzr ezygó^ «
Niewątoliiwie *wyc!ągiiśe Z tego odpo­
wiednie konsekwencje .«zarząd. KS Ruch.

Przewaga mistrza Śląska, szybko jed 
flak znika. Urban zmienia pozycję i 
gra z Włodarzem na lewym łącznika 
która «to zmiana wychodzi na debrę 
gdyż po ładmeij■ kómbinacji ze 
■nartnerem ustąila, op -wynik dnia. Od 
tej chwiiii Ruch, choć grą w dziesiątką 
zupełnie opanowuje boisko, częste jed 
mak strzały chybiaia celu. Na 10im;-' 
nu tipozed końcem zawodów sędzią :^ 
suwa Kanię, z boiska ząjumyślne Ude­
rzenie pńzecjwilte.

Pulbfliczności «ponad 3 tysiące. Rcż- 
sitrzygnilęciia sędziego p.' 'Stronczaka, 
nieszczególne. .

Zawedjr «te były poprzedzone przed 
meczem «rezerw obu drożyn-, który za­
kończył się w- ipelnl zaślliiiżcnem wjtó- 
kiem 2:1 dla Ruchu. . . /

i IFC — KS Dqb. 2:l CkD. Przedosta- 
; tnie zawody ź serii jesiennych rozgrs 

wek ligi śląskiej źakończyły się po ®'e 
slychanie brutalnej, wailce-stzczęśliweit. 

; zwycięstwem Niemców katowickich.
Przyczyńia się «dó tego ponieikąd «takty- 
ka arbitra ’ sędziWą^ zawody,.i. 
Schwedy ź. Bielska; w konsekwencji 

■ swićh rozstrzygnięć musiał on w pe- 
’ wnej chwili uciekać przed agresywnym 

obrońcą Dębu, Halamą, Wobec prze-. 
I pięknej pogody publiczność wpehil.dó?.

pjsalla, wyntepująći Wte#
. w iiości '4 tysięcy.- Bramki zdobyli: dla 
, J. F. C, Wawrzynek LKula oraz Kess» 

ner dla Dębu
RKS Wjelikfe Hajduki — RKS Za 

głębie 4:.1.(0:2) Mecż.o,niistreostwo ra 
: bointaze południowej Polski rozegrany 

w Dąbrowie G^ 2"-'1
'. żęśip^dwi' śląiską bez -większeS0 
• wysiłku.' Wszystkie bramki dla roboi- 
; niczego itnistriza lMsk? ienome- 
' na'ny\ Remeo. Mecz prowadzi bardzą 

dobr®e p. Grałińs&i z Sosnowca. Pa- 
bl' czmiości ‘iponaitl 2 tysiące.

Wy«i‘ki€ini ■ 'tym eafowaKfkowali 
śląza.cy: do finału, gdzie spotkają sę- 
z łódzkm WWeweni.-.

Rożdzień (Szopienice) — Zgrda (B^ 
■SZHwice) 3:2 (3:2). Zespół R. żdzte'» 
byt bezapelacyjnie, lepszym. Zaszczyt; 

. my wynik zawdzięcza ' Zgoda ktmtuzii 
• zawodnika Roździenią iSzoipienic. który' 

pnzięd (Przerwą; mńsiaL: opuścić boisk0* 
■tak że drożyna Jego, grała do końca 
dziesiątkę; Bramki dlą zwycięzców zdo 
byt1ii Dugafozyk i Kucbar;.

Orzeł (Wełnoiwiec) — Stadion 
■ kolów) 5:1, (2:0). Wynik powyższy M 

odpowiada Przebiegoyvi gry, gdyż $ta- 
djrp był zespołem «równorzędnym, a 
tyliko. nieudolność sędziego p. Herma-1 
na ,ż Dębu, który przyznał ligowcom 
dwa karne, przyczynia s’ę do jego 
rążkl. Bramki zdobyli: Koppe (dwiet' 
.Stacłrw^ po jedne!;,
dlą vtadtonu'Klemens/ -Pocziowe P" 
Katowice — ŻKŚ 9:0 (1:0). Wynik te” 
mówi sann za siebie. KS Ruch — l^B 
;fc'iw’etoch'iw!o'ce {10:6. ’ Mfedzytóuhowe 
zaiwódy bcfcśęps^e.-.eąk&tózyły się «* 
eTużcoem, 'w pciaj zwycięstwem 
clhu.

wyszkolenie techniczne, szczegójnie wi 
dwzne u napastników (Turecki. Grabs 
«ka i My tar). W tym roku ujrzymy 
PTawdoipo-dioibnie na boisku zespół w 
■składzie: Malarz. Gędłek. Bielecki. 
Wicherek. Jańczyk, Zaczyński. Czo- 
ipik. Gratlka, My tar. Turecki; Edakie- 
wicz. Borek.

Korona. Klub Sokołów Podgórza 
należy zawsze do sympatycznych zes« 
połów które o sukcesach swych decy­
dują w pierwszym rzędzie' techniką, 
a nie siłą fizyczną, Do' najba«rdz!ej 
zaawansowanych technicznie należy 
bramkarz Mytnik, najlepszy może 
■gracz obok napastnika Kochańskiego, 
obrońcy Sliizowskiego i 110111001111103 
Czubryta. którzy wystąpią wespół z 
Stankoszem. Sołtysem Wołoszynem, 
Szarym. Lanotem, Wojnowskim i 
Skróbkiem.

Krowodrza. Po krótkim pobycie w 
klasie B wraca ona do tóaśy. wj^szej. 
igidzie „zamieszkiwała" ptzeż. latywieie. 
Kluby A-klasowe powitają starego ko« 
degę z przyjemnością, zespół Krowo­
drzy należy bowiem do najsympatycz 
niejszych przeciwników. Wystąpi on 
prawdopodobne w składzie: Szczurek, 
Kubierza. Maciasz, Smoleń. Porecki, 
Prochal. Molenda. Olaś: Kwinta; 
iPstraś; Róg; Galas Prychalski.

Tarnovia. Również i ta idrużyna 
należała już dó klasy pierwszej, , W 
ostatnim roku wykazała dużą przewas 
gę nad resztą pretendentów, do awansu. 
Obecnie wystani z zespołem: Wibiak. 
Gófroń. Jeż. Kapustka, Roch, Piiryćih; 
Krawczyk. Starośnik: Jachimek; Klii- 
masz, .Rubenibauer. Mróz.

Start drużyn robutn|dyęh W. 0. Z.
— Elektryczność 2:1 (0:0). |muje Drukarz i utrzymuje ją do koń-Gwiazda

Zmiana kursu Gwiazdy wpłynęła 
______  ------- - ......... . .psychicznie dodatnio na cała drużynę, 
techniki. Największym atutem fcliubu ,Na apel nowego kierownictwa ś.tąwi- 
jeśt wiasńe, boisko., pewnego rodzaju jy s;ę ną boisku stare „gwiazdy" '^' 
podmiejska ..Barcelona*', gdzie poko« Lernerem i Górką na czele. Pierwszą 
nanie gospoda-rży jest prawie ntemoz- • • ----- — j--
Fwe, Najlepsi 'gracze to: Kręnel.. Ha­
ber. Strugała i Kozłowski. Drużyna 
Grzegórzeckiego grać będzie w skla« 
dzie: Stobodzian. Kręnel. Lach. Dudek 
I Dudek II. Haber. Strugała. Kozlów-

cowych minut. Po przebpi'.! Helcera. 
Goltater uzyskuje prowadzenie dla 
ę?ą^nyęh„,jNić'dt,ugo pada wyrówna­
nie z zamieszania podbramkowego.

bramkę uzyskuje dopiero w 30 m. dru 
giej połowy Zglecki dla Elektryczno­
ści. W ostatnich 10 minutach dwa

sk;. kuteśier. Heinrich. ■
VZowel. Drużyna wojskowych nale­

ży zawsze do najpoważniejszych pre* 
tendentóiw do tytułu mistrzowskiego. 
W ubiegłym rokit przechodził Wawel 
pewien kryzys. Obecnie trenuje już 
c.d (tytodni.- Na czoło: zespołu ' wybi­
jają się 'bramkarz Czajka, środkowy

Natan Tytelmąn znany działacz na 
terenie sportu robotniczego w Polsce, 
członek Egzekutywy ZRSS 1 WORSK, 
długoletni prezes l założyciel Gwiaz­
dy warszawskiej' zrzekt wszyst­
kich’' piastowanych mandatów wskutek 
zatargu, jaki wyniki na tle przystąpię 
nią Gwiazdy ponownii do Podokręgu 
Robotniczego.,"', .

Bronisław Trzaska „wiceprezes Sko­
dy, warszawskiej, zrezygnował z zaj­
mowanego stanowiska.

wsipamiałe zrywy Frólmana i Szulcyn- 
giera przynoszą Gwieździe dwie bram 
ki. U pokonanych wyróżnił Się dosko 
nały bramkarz Wackier. który uchro­
nił Elektryczność od większej porażki. 
Sędziował p. B, Ankien

Skra — Marymont 2:0 (0:0).
Skra przeważała przez cały czas, 

ale pod bramka napastnicy jej nie po 
trafili wykorzystać sytuacyj. Obie 
bramki. strzelił Więckowski II. Sędzio 
wal dobrze p. kpt. Kuniczak.

Sarmata — Znicz 2:2 (0:0).
Znicz był nieznacznie. lepszy, cho- 

claż w 87 m. Sarmata prowadziła jesz 
cze 2:1. Bramki, dla Sarmaty strzeli­
li: Skarżyński i Świadkjewicz, dla 
Znicza Zych i Roszkowski.

Drukarz — Czarni 2:2 (1:1).
W pierwszej połowie meczu prze­

ważają w polu Czarni. Z wielu mo­
mentów podbramkowych udaje się 
Nussbaumowi główka uzyskać prowa­
dzenie.

W minutę później pada wyrównanie 
z ostrego, bliskiego strzału’-Wydrżyń 
skiego. ' ■’ ’ ’ ’......

Po zmianie stron: Jniająty.wę pijzcj-

Polonia — PZL 3:2 (1:2).
Behiaminek warszawskiej kl. A wy 

kazał się niezłą kondycją fizyczną. 
Bramki dla Polonii strzelili: Karolak, 
Sowiński i jedna samobójczą, dla P. Z. 
L. Baraczewski (2). Sędziował p. 
Laskowski seni.

Warszawianka — Legia 7:4 (3:1)
Mecz rezerw ligowych zakończył 

się pięknem zwycięstwem Warszawian 
ki dla której bramki zdobyli: Zaborow 
ski (3). Lachowicz (2). Sochan j Za­
rzycki z karnego; dla Legii: Rostkow 
ski i Leonardziak po dwie. Sędziował 
p. Urbach.

Żar — Zorza 4:1 (3:1).
Mecz rozegrany na stadionie AZS 

przyniósł po ładnej grze zwycięstwo 
Żarowi, dla którego bramki zdobyli: 
Goldenhar (2), Raczkięr i Berman z 
karnego.

Świt — Ordon 2:0 (2:0), 
.Eliminacyjny mecz o wejście do kl. 

A. WOZPN, zakończył sie pewrtem 
zwycięstwem Świtu, mimo, że wystą­
pił on bez Domańskiego^ Głowackie­
go, Wiktonzaika II' i Łysakowskiego 
W 23-ej m. za faul Karolaka Świt u-

R. G.

_ W,związku z unieważnieniem prze? 
PZTK walnego • zgromadzenia Kraków 
skiego Okr. Zw. Kolarskiego odbyło 
się dn. 25 b. m. ponowne waliie zgro 
madzenie Związku. Walne zgromadzę 
me dokonało wyboru nowych władz 
związkowych.

Wei wnioskach rozpatrywana była 
rowmeż sprawą p. Choćznera,. przy- 
czem walne zgromadzenie leszcze raz 
powzięło zeszłoroczna . uchwałę dy- 

. -r . ,— -T------ - t" .j — skwalifikującą p. Chocznćra dożywot-
strzela drugą bramkę w 42-ej min. nio. .

zyskuje-rzut wolny, pewnie egzekwo­
wany, z 20 m. przez Bzdałta, który też

Lieberma.ua
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Nagly atak wiosny w Tatrach 
ójipeiny prawie .zanik śniegu w 
innych polskich górach spowo­
dowały. że sezon narciarski skon 
cżył się przedwcześnie. Jeszcze 
odbędzie się może kilka Imprez 
sportowych, jak zawody zjaz­
dowe i slalomy, ale Mistrzostwa 
podhala w zjazdach były wła­
ściwie oficjałnem zamknięciem 
sezonu.

Zdaje mi się, ze nie popelwę 
omyłki, jeżeli zaryzykuję twier­
dzenie, że był to sezon przede-,

Po sezonie narciarskim
Wielkie sukcesy w kombinacji norweskiej) w zjazdach—ciągle jeszcze zastój

ł odsetek ubiega się o odznakę 
górską i przez to właśnie można 
go ująć ewidencyjnie. I właśnie 
wspaniały rozwój tej odznak, 
związkowej pozwala nam na 
stwierdzenie olbrzymiego roz­
woju ruchu1 turystycznego. Nic 
mamy jeszcze oficjalnych cyfr. 
Nie wiemy jeszcze o ile będą o- 
ne wyższe od zeszłorocznych — 
jednakże napewno będą wyższe 
kilkakrotnie. Pozatem z samego 
nasilenia zainteresowania spra- 

। wami turystycznemi w sferach
wsgystkiem turystyczny. Ilość narciarskich — z wiadomości o 
.zbiorowych wyczynów tury-' pracach Ministerstwo Komuni­
stycznych zjazdów, . rajdów, kacji w tej dziedzinie — można 
,wędróweik „gwiaździstych" i in-1 wnioskovyac — że ruch tinry- 
nycli. marszów zespołowych .: styczny .Jest dziś przyszłością 
innych tego rodzaju imprez była ’ narciarstwa, i . ‘ ! 
w tym roku większa, niż kiedy- 
ikolwiek. Niektóre z 'nich —trze­
ba to podkreślić — stały się od-
razti pierwszorzędnym ewene- 
mentem propagandowym nar­
ciarstwa (Marsz szlakiem dru­
giej Brygady — z Rafajłowej do 
.Worochty, Wędrówka gwiaździ­
sta Skimki krakowskiej i inne).

'Sezon sportowy był sezonem 
wiećkkh sukcesów kombinacji 

■norweskiej. ,W Bańskiej Bystri- 
cy, w Zakopanem, w SoMeftea. 
elita naszych narciarzy pokaza­
ła rzeczywiście wiele. Dyskuto­
waliśmy dość o „zdystansowa-.

Podnieść należy, że element

niu", wystarczy jednak stwier­
dzić. że obiektywnie oceniając 
wyn iki poliskie w tym sezonie w

(turystyczny przeciska się do za-1 kombinacji norweskiej były naj- 
wodów czysto, sportowych—piepsze ze wszystkich kiedykol­

wiek osiągniętych.dość, wspomnieć, że .w trójme
cza granicznym Pblska — Cze­
chosłowacja — Rumun ja w Wo- 
rpchcie — biegi zjazdowe i bie­
gi'zespołowe o charaikterze wy- 
hitńie turystycznym — były na 
pierwszym iplanie.

Piszę narazie ciągle o „impre­
zach" turystycznych, które z 
większym lub mniejszym roz­
głosem doszły do' opinji publicz­
nej. A przecież turystyka to dzia 
lalność przedewszystkiem indy­
widualna, jednostek i małych 
zespołów, które nie pozostawia­
ją ipo sobie śladów w wynikach, 
notowanych w prasie i opinji 
publicznej.

Nie pozostają jednak tak cał­
kiem bez wspomnienia. Pewien

Pożywną 
czekoladę

Jasnem jest, że mamy do czy­
nienia. ze zbiegiem dwóch róż­
nych przyczyn. Z jednej strony 
.dysponujemy w tej chwili kilku 
pierwszorzędnymi zawodnika­
mi w skokach i kombinacji, z dru­
giej strony Związek zdecydo­
wał się ponieść wielkie wysiłki 
finansowe, by umożliwić, zawod­
nikom trening w jaknajlepszych 
warunkach. Ośrodek treningo­
wy w Zakopanem pracował u- 
silnie i trzeba powiedzieć — o- 
wiocnie. bo w wynikach osią­
gniętych jest zawsze duży odse- 
tek pdnej zaprawy — a zapra-. 
wa została umożliwiona i prze­
prowadzona przez Związek.

Gorzej znacznie przedstawia 
się sprawa, biegów zjazdowych. 
Po przeprowadzeniu, w zeszłym 
roku z wielkim sukcesem kursu 
Wc fganga,’ Związek nie był w
stanię w tym.,roku .pracować z 
równym.' wysiłkiem'ha . wśzyst-

' A: Piasecki
t zawartością ' oryginalnych, orzechów. 
.KOLA”.poleca dla . s p o;r.t owe ów

ze względu 
na jednych i tych samych za-

wodników startujących w kom- Związku pracował usilnie. Śląsk sie Mistrzostw Polski we wszy- 
' ‘ " ........................................................... ' ' stikich dyscyplinach zjazdowych.binacji norweskiej i alpejskiej —
przeprowadzić treningów rów­
nocześnie w obu kierunkach. 
Gdy przyszło do sezonu zimo­
wego — okazało się, że posta­
wienie go na takim samym po­
ziomie treningowym, jak norwe­
ski — było ze względów fi­
nansowych nie do przeprowa­
dzenia.

Teren jednak, przy pomocy

i Lwów miały swoje kursy zjaz­
dowe, a Śląsk potrafił przez po­
zyskanie Wolfganga na dwa pry­
watne kursy zjazdowe — dopro­
wadzić swych zawodników do 
wysokiego, przewyższającego 
zakopiańczyków poziomu.

Nie jest to jednak, mimo wszy 
stko, poziom wysoki. Jugosła- 
wianie, H. D. W., Czechosłowa- 
cy potrafili pokonać nas w cza-

Szermierze jadą do Budapesztu
Projektowana oddawna wypra­

wa szermierzy polskich na Węgry 
dochodzi do skutku natychmiast po 
świętach Wielkanocnych. -

Dnia 5-go kwietnia wyjeżdża 
na czterodniowy pobyt do Buda­
pesztu zespół czołowych szermie­
rzy, uformowany w t. zw. oficer-, 

, ską reprezentację szermierczą. W 
skład drużyny, udającej się pod kie­
rownictwem wiceprezesa PZS płk. 
Bałabana, wchodzą Segda, Dobro- 

I wolski, Nycz, Małłysko, Suski i
Friedrich.

Program pobytu w stolicy Wę­
gier przewiduje mecz (szabla i 
szpada) między reprezentacjami o- 
ficerskiemi obu państw oraz udział 
w indywidualnym turnieju szablo-

wym, zorganizowanym z okazji 
iO-ciolecia Honved Peszti Vivo 
Club.

Spotkanie grupy olimpijskiej z 
czołowymi szermierzami węgier­
skimi nada polskim klingom bojo­
wy i techniczny szlif, tak cenny 
przed oczekującemi nas w czerwcu

Nie mamy Więc-w tej chwili ża­
dnej legitymacji, aby marzyć o 
konlkurowaniu ze Szwajcarami, 
Austriakami, lub nawet Niem­
cami, którzy w tym sezo­
nie posunęli się bardzo naprzód. 
Trzeba nad tern popracować, a 
pracę trzeba — jeżeli ma ona 
wydać owoce na Olimpiadzie 
1936 w Garmisch Partenkirchen, 
rozpocząć w pierwszych dniach 
przyszłej zimy.

Organizacyjnie, trzeba to pod­
kreślić, nastąpiło pewne załama­
nie się przyrostu liczby człon­
ków w tym sezonie, cojpozosta- 
je w bezpośrednim /. związku z 
cofnięciem przez Ministerstwo 
Komunikacji zniżek kolejowych. 
Pozatem trzeba podnieść roz­
wój wszystkich ośrodków, wzmo 
żenie działalności -nizinnej i 
wreszcie zapowiadające się wy- 
irówinanie Iklasyj pomiędzy po- 
szczególnemi ośrodkami. Śląsk

czasach daty się zaobserwować 
między PTT. a PZN., a które od-< 
działały wyraźnie na uksatalto-

mistrzostwami Europy w Warsza­
wie. Żałować jedynie należy, że 
znakomitych wzorów węgierskich 
pozbawieni zostali najmłodsi i naj­
lepsi w chwili obecnej zawodnicy 
polscy Paszek (szpada) i Sobikfprzez swe wyniki w sztafecie 
(szabla). Na wyjazd tych obiecu-'o Mistrzostwo Polski, przez 

sukcesy Legierskiego. w Mi-jących szermierzy nie pozwolił, nie­
stety, ciasny charakter „reprezen­
tacji oficerskiej" nadany obu re­
prezentacjom.

JeSH chcesz mieć dobry humor, i
Czuć się stale młody, 
Czytaj „Pączka i Strączka" 
Przedziwne przygody

Śląski Związek Cyklistów prosi pas 
o wyjaśnieire. że na walnym zjeżdzie 
kolarzy w Warszawę 'wniossik ’ Krako­
wa o dożywotnią dyskwalifikację p. 
A. Ghocznera za. przekroczenie zasad 
amatorskich, został w ostatniej diwilii 
przez te samą delegacje wycofapy, 
łiatomast na propozycje p. A. Skiby, 
■prezesa Śląskiego Związku Kolarzy, 
sprawę tych zarzutów oddano do rozś
paitrzema i zalali w: en ia Sadowi Rogiem 
czemu ■wybranemu na Walnem Ze­
braniu Związku".

ASPIRIN
Do nabycia we wszystkich aptekach.

strzostwie Polski i doskonale 
wyniki Schenkera w. biegach 
zjazdowych zbliżył się w kilku, 
dziedzinach znacznie do Zako­
panego.

Lwów narazie jeszcze pozo- 
staje wtyle, może wielka skocz 
nia na Rebrowaczu w Woroch- 
cie przyczyni się do podniesie­
nia się klasy sportowej we 
Wschodnich Karpatach.

Pozatem tu i owdzie w No­
wym Targu lub innej miejsco­
wości pozazakopiańskiej poja­
wia się jakiś utalentowany ju­
nior, który nabije wszystkich 
niespodziewanie, jak to stało się 

I w biegu zjazdowym z Turbacza. 
Czasem skoczy ktoś pierwszo­
rzędnie, jak Głodkiewicz, i acz­
kolwiek daleko jeszcze tym 
wszystkim do zrównania się z 
klasc Zakopanego —■ wszystko 
to jednak świadczy, że wszędzie 
pracuje się i to bardzo intensyw­
nie. Wyniki tej pracy powinny 

.objawić się: w, wyrównaniu klar

Naprężenia, jakie w ostatnich

wanie się stosunków wharciar-1 
stwie polskiem, powstały z ja-* 
kiegoś przecięcia się łinij rozwo­
jowych Związku Narciarskie-i | 
go i PTT. - ;

Turystyka była tym terenem; 
na którym działalność PZN. 
spotkała się z działalnością 
PTT. Rozwijającej się i bardzo 
żywotnej działalności turystycz 
nej narciarstwa przeciwstawiła 
się pielęgnowana / troskliwie 
przez PTT., zasada wyłączno­
ści w zakresie gospodarki w gó-. 
rach.

I dziwną nieco wydaje się od- i 
powiedź, jaką obmyśliły sobie - 
władze PTT. na działalność tu­
rystyczną Związku Narciarskie­
go, postanowiono bowiem orga­
nizować zawody i popierać 1 
sport, czysty sport zawodniczy, • 
w Polskiem Towarzystwie Ta- 
trzańskiem.

Hasło rzucono bstro — Ikonie- 
rencje odbywały się w jesieni w 
Krakowie, jedna za drugą, w o^ 
ficjalnych enuncjacjach zapo­
wiadano przeorganizowanie nar­
ciarstwa polskiego pod komen­
dą PTT.

Tymczasem narazie sezon zw . 
mowy nie przyniósł oczekiwa-i 
nych rezultatów, bo przecież nie. - 
można humorystycznego zali^ ■ 
czania sukcesów Bron. Czecha 
lub Stan. Marusarza ną po- I 
czet... dorobków PTT. brać na J 
serjo, -i narciarstwo rozwijało i 
się, jak dotychczas, pod" egidą;i 
państwowego Związku.

Przynajmniej dobrze, źe raz ' 
nareszcie z obfitych funduszów 
PTT. spłynęło kilka tysięcy sub- 1 
wencyj na sport narciarski1, któ-* , 
ry dotychczas.był kopciuszkiem;; 
w oczach największej polskiej 
organizacji turystycznej, 1

K. K. .

SPORTOWIEC USTOSUNKOWANY 
w kotach wodno - sportowych,'przea 
poważną fabrykę poszukiwany, Ofer­
ty,.;„Spi;xedąż,Składaków". Biuro Pie- 

traszek, Marszałkowska lip.. '■

eząści® ar*yl<u*y sportowe 
■ najtaniej poleca hurtownia

Sprawa meczu rewanżowego - Rot- 
holc ~ Czortek poruszona przez nas 
w Nr. 24. przedstawia sie wobec wy­
jaśnień nadesłanych nam przez GKS 
(Grudziądz) i Pomorski ' Okręgowy 
Związek Bokserski’ zupełnie inaczej. 
Ani GKS, macierzysty klub Czortka. 
ani Pom. OZB nie mógł odpowiedzieć 
na propozycje meczu rewanżowego 
Gwiazdy warszawskiej, gdyż wbrew 
twierdzeniu Rotholca, propozycji ta­
kiej nie dostał.

Jak zapewnia Pom. OZB i GKS, 
Czortek jest gotów w każdej chwili 
dać rewanż Rotholcowi.

iapobiegaV
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wikłań życiowych, nierzadko też 
wskutek zrządzeń losu zgoła hu­
morystycznych. To też, widząc 
nieograniczohe 1 wprost możliwości 
niektórych rycerzy ringu, a nie zna 
jąc pewnych prywatnych szczegó­
łów z ich życia, dziwimy się niepo­
miernie', że ludzie ci nie wyszli je­
dnak na szczyty, słowem :— staje- 
my wobec zagadki. ..

Wiliam Lawrerice (Young) Strib- 
ling, był właśnie jedną z takich za­
gadek nowoczesnego pięściarstwa.

Wertując jego rezultaty 300-tu 
beżmała spotkań z których 130 roz­
strzygnął przez k, o., wielu podra­
pać się może za uchem i..i zacząć li­
czyć jeszcze raz, ód początku.

Postaramy się zatem rzucić nieco 
światła na tę tajemniczą, a tak 
symipątyęzńą, postać przedwcześnie 
zmarłego bohatera pięści.

Stribling urodził się 26 grudnia 
1904 roku w Bainbridge w U. Ś. A. 
Z boksem zapoznał się już ,we 
wczesńem dzieciństwie, a w sznury 
wprowadzili go rodzice, akrobaci 
wędrownej trupy. Był więc, po- 
prostu od uródzenia chowany i ćwi­
czony na przyszłego króla ringu; na 
mistrza, jakiego nie widział świat. 
A jednak nie został nim nigdy....

Jako siedemnastoletni. ćhłbpiec 
rozpoczyna karjerę zawodową i 
przegrywa 1 walkę na 26! Tę je­
dyną porażkę z rąk Dicka Leonar-,

po-da mści, zaraz w tym samym roku,

dwukrotnie bijąc swego pogromcę. 
Lata następne, to pasmo nowych, 
wielkich triumfów, które, ze wzro­
stem sił i doświadczenia, przycho­
dzą coraz łatwiej, coraz efektow­
niej.

W r. 1923 wraca z Londynu do 
Ameryki Mikę Mc. Tigue, nowo- 
kreowany mistrz świata wagi pół­
ciężkiej, który zdobył tytuł, zwy­
ciężając senegalczyka Battlinga Si-j 
ki. Menager mistrza rozgląda się' 
właśnie za odpowiednim przeciwni- i 
kiem i odpowiednim zarobkiem, [

Ta walka, zdecydowała, źe Young 
nie zdobył w Nowym Yorku popu­
larności już nigdy, do kańca życia... 
Zarzucano mu tam zawsze brak za­
ciętości w ringu, a nawet wręcz... 
brak odwagi.

Zarzut bojażni nie wytrzymuje 
jednak absolutnie krytyki. Stribling 
zapalony automobilista, motocykli­
sta i lotnik dowodził niejednokrot­
nie, że potrafi grać bjardzó wysoka 
i ryzykować yyiele, nawet życie.

. uupuvv.cuuu» M1UUK.C...,. Jego, istotnie’ widoczną niekiedy 
kiedy z prowincjonalnego miasta mi?hkosc i ostrożność w ringu tłu— 
Columbus otrzymuje riieoczekiwa-. I Kaczyc trzeba czemś innem, wyja- 
— -t f  «« m*.. 1 smn W i nil/i vnauzpn hnbcH S knLcftnie ofertę, oferującą dla Mc.,Tigue‘a 
sumę 10.000 dolarów za spotkanie 
z Young Striblingeni. Traktując to 
wyzwanie trochę lekceważąco, ra­
czej jako sparring dla. Mike‘a, niż 
poważną walkę, menager nie widzi

śnia wielki znawca boksu i bokse-

jednak powodu, dla którego .miałby- 
odrzucać wcale pociągające hono- 
rarjum.

Mecz ten rozsławia imię’ młodego 
Striblinga. Choć po . długich tar­
gach i awanturach sędziowie ogła­
szają remis, Young jest jednak na 
ustach widzów, stwierdzających je-; 
go bezsprzeczną przewagę.

Mafchmakerzy uważają ‘ wtedy, 
że czas najwyższy pokazać stolicy 
tego rewelacyjnego pięściarza. 
Przeciwnikiem Striblinga tym ra­
zem jest głośny, Paul ’ Bartenbaćh 
późniejszy mistrz świata. Trze,ba 
trafu, że Stribling. przechódżi aku­
rat raptowny spadek formy i . do 
meczu staje „niedokręcony". W 6 
rundach osiąga coprawda remis, 

ąlę „nie. chwyta" Nowego Yorku, 
który spodziewał się czegoś więcej.

rów Mr. Wilbur ^yood. Zjawisko to 
.miało ciekawe, podłoże.

Jak powiedzieliśmy w ring spro­
wadzili go właśni rodzice. Otóż 
trzeba wiedzieć, że od początku do 
samego końca jego karjery rodzi­
ce byli dlań trenerami, managera­
mi i sekundantami!... Przy każdym 
meczu asystowali mu w narożniku 
i właśnie świadomość ich obecnoś- 
ci musiała wycisnąć na nim to cha­
rakterystyczne piętno - pówciągli- 
wości i ostrożności. Mr. Wood ry­
zykuje nawet twierdzenie,, iż tylko 
dzięki tćj nieustannej i aż. dener­
wującej opiece rodziny Young nie 
zdobył światowego champiariatu.

-0 JeS° okazję miał w 
r.. 1931-ym kiedy w Cleveland śta- 
n?« naprzeciw, Schmelinga. Jak 
wierny, przegrał, został żriokautÓT 
wany jedyny raz w słyoim życiu,'ale 
^walczył jak lew, dowiódł swej' wy­
sokiej klasy, zarówno duchowej, 
jak i fizycznej. Gdy w 15-ej minu­
cie Niemiec trzasnął nim o deski.

wstał jeszcze półprzytomny i usi­
łował atakować i dopiero sędzia 
walkęymał t?’ jUŻ beznadziein^

Przy okazji warto wspomnieć w 
jaki sposob, przed meczem, Strib­
ling starał się speszyć Schmelinga, 
trenującego na otwartem powietrzu 
w Conneatit Lakę Park w Pensyl- 
wanji. Otóż, gdy Niemiec rozpo­
czął sparring, nad parkiem ukazał 
się samolot, jak jastrząb strzelił w 
doł, pikując wprost na arenę.

Schrneling wiedział kto nadleciał, 
ale fiozostał podobno niewzruszo­
ny, choc Young przez kilka ininut 
powtarzał te karkołomne sztuczki. 
Publiczność poznała również lotni­
ka i nie szczędziła! mu przyjaznych 
okrzyków, patrząc z uznaniem, jak 
Opływając z wysokości, muskał nie­
omal stare, parkowe drzewa.

Trzeba wiedzieć jeszcze, źe 
Young, Stribling, niezbyt popular­
ny. jako pięściarz, > w 'prywatnem 

życiu odbierał niezliczone dowody 
sympątji i przyjaźni. .. Uśmiechem, 
oraz wieczną gorączkową żądzą ru­
chu podbijał i . zdobywał sobie 
wszystkich.

Tytułu „Latający Yankee" nie na­
pisałem dlatego jedynie; że Stri­
bling był zapalonym lotnikiem, że 
był oficerem lotnictwa. Był prze- 
dęwśzystkiem zapalonym włóczę- 

;gą. Razem z rodzicami i bratem, 
a,później jeszcze z: żoną i synkiem: 1 
z pośród 5-ciu części świata nie od­
wiedził zdaje się tylko Azji, poza i 
tern znał chyba cały świat, walczył i 
w Europie Płn. i Południowej, Au- < 
stralii i Afryce.

• Ostatni mecz w swojem życiu 
i stoczył z Benny Odellem, nokautu- 
1 jąc go w 1 rundzie, w.e wrześniu r.

1933-go. W miesiąc później, jadąc 
■ motocyklem do żony do szpitala 
• zderzył się z autem i zmarf po anw 
, putacji nogi. {
i Znokautowany jedynie przez । 
■ Schmelinga, Stribling przegrał, ze I 
■ swoich 300 prawie walk tylko 10, , 

zremisował 16, i startował; 32- razy ) 
no deciśion; Ilość nokautów jakie i 
zadał jest dla. wagi ciężkiej; rekor- j 
dem w dziejach boksu. Ważył 88 . 
kg., przy .wzroście 183 cm.

Jego ’ najbardziej' wartościowe ; 
zwycięstwa to wygrane przez fe o. 
z Marullo. Romeo-Rojanem,” Marti­
nem Burkę, Georgem Cook, Otto- ; 
nem Von Porath i Phil Scottem, na t 
punkty zaś z Tonny Longhranem, ś 
Slatterym, Jakmmy Risco, Makie j 
Róśenblumem, Tuffy .Griffithem. 
Don Mc. Corcindale i przez foul z J 
Primo Camera. i.

Twierdzenie, że nie zdobył świa- ą 
towego tytułu z. racji nazbyt czułej & 
opieki rodziców, musi .nam trafić 
do; przekonania. Chociaż od dziec.- 
ka przygotowywali go do zawodu 1 
pięściarza,' pozostał dla nich: za- L 
wsźe kochanym synem i nic ryzy- «1 
kowali nigdy jego osobą tak, jakby pi 
uczynił to inny, obcy menager. •

Mimo to jednak, William Law- aa 
rence Young Stribling przeszedł do || 
historji pięściarstwa jako Jeden’ z || 
najświetniejszych jego bohaterów, u 
i był bezwątpienia, jednym -z"hąj'- ■ 
sympatyczniejszych ludzi, jacy ki?* I 
dykolwiek oddawali się tej profesji» 9

KONIEC. -I
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Eder, nadzieją boksu
i reg lat nie zwracał on na. siebie I to punch morderczy. Wszyscy naj- ł 
'uwagi. Kryzys wśród welterów I bliżsi przeciwnicy przekonali sta o
I Rzeszy jest jednak momentem przy- jego wartości. Volkmar zostaje
I chylnym — Eder zapewnia sobie I znokautowany w 3 r., Mohr utrzy- 

bez truciu tytuł mistrzowski. Potem I u •,"nf p

BIEG 60 MTR. PRZEZ PŁOTKI 
na-pierwszych zawodach w stolicy. Zwyciężył Kostrzewski — 

drugi od lewej.

i ' Berlin, w marcu.
j : Zawodowe pięściarstwo niemiec- 
| kie przechodzi ciężkie chwile. Sła- 
5 Wnerdni opanowania wagi półcięż- 
i kiejrprzez Pistullę i Heusera należą 
s <dó,:przeszłości. Schmeling.nieocze- 
l kiwanie *śzybko wypadł z elity naj- 
fi jciężśżych4 najbardziej atrakcyjnych 
f pięściarzy świata. Muller, Dybers, 
( Domgórgen utracili renomę, Bessel- 
i ńiańn i Riethdorf nie zdali dotąd 
(-mi^dzymairodiowego egzammu na

1 po ważniejsza skalę. Pozostał Neu- 
sel, walczący z coraz większem po­
wodzeniem w Ameryce, który je­
dnak podobno chce przyjąć obywa­
telstwo U. S. A., i mistrz Rzeszy 
welterów, Gustaw Eder.

Karjera Edera nie należy do ty­
pu „amerykańskich". Przez sze-

nadchodzą 2 mecze z Rothem. Od­
tąd uchodzi Eder za jednego z naj­
lepszych welterów Europy.

W tym czasie prowadzimy na ży­
czenie Warszawy pertraktacje z li­
derem o spotkanie z Ranem w War­
szawie na rzecz funduszu olimpij- 

I skiego. Opieszałość ówczesnego 
managera Niemca, Burdy, uniemo­
żliwia doprowadzenie meczu do 
skutku. Wreszcie gdy Eder decy­
duje się na samodzielne podjęcie 
pertraktacyj, Volkmar znajduje się 
już w drodze do Warszawy. Wa­
runki nadesłane nam wówczas 
przez Edera, były zresztą mocno 
wygórowane; żądał on 1500 ma­
rek, oraz kosztów podróży i utrzy­
mania dla 2 osób. Wówczas mi­
mo lepszych czasów było to dużo, 
dziś jest Eder wart więcej.

Eder jest jednak wciąż tylko „nie­
złym pięściarzem" aż do przełomo­
wej walki z mistrzem Francji Tene- 
tem, w styczniu 1933. Francuz uzy­
skuje zwycięstwo punktowe, lecz w 
Ederze budzi się uśpiony lew, — 
znajduje on nareszcie swój punch.

muje się na nogach o jedną rundę 
dłużej. Franta Nekolny, który po 
powrocie z Ameryki szukał nietru­
dnej drogi do powrotu na szczyty, 
zostaje wyliczony w 9 r.^

Europa spogląda na Edera z za­
interesowaniem. A on zabiera się 
do b. mistrzostwa Rzeszy kat. pół-
ciężkiej Trollmanna i nokautuje te­
go o 2 kategorje(l) cięższego prze­
ciwnika w 5 r. Kolejną ofiarą „no­
wego Edera" jest Besselmann, któ­
rego znoszą w 6 r. z ringu, a wkrót­
ce potem zostaje dopominający się 
rozpaczliwie o rewanż Trollmann, 
dokładnie znów w 5 r. znokauto­
wany. Znakomity Francuz Drou- 
hin tylko dzięki bohaterskiemu wy­
siłkowi może przetrwać 8 rund i u- 
lega Ederowi wysoko na punkty.

Wśród welterów niemieckich nie­
ma dla Bdera przeciwinika. Dowodzi 
tego walka o mistrzostwo z Klock- 
hausem wygrana w 1 r. Eder za­
biera się ponownie do cięższych ka- 
tegoryj. Zwycięża zdecydowanie 
na punkty b. mistrza Rzeszy w. śre­
dniej, twardego Seyfrieda. Teraz 
przychodzi kolej na Belga Anneeta,

Rzeszv

LIGOWY ZESPÓŁ POLONII 
Od lewej: Bańkowski, Pigłowski, Zastawniak, Kornie je wski, 
Ałaszewski, Lanko, Seichter, Szczepaniak, Odrowąż, Tynnwskl 

i Zgli ński.

• ;Klub -piłki nożne] Wisła w Chicago 
jest jedyną polską drużyną.piłki nożnej 

4w Chicago: Należy on do International 
। Socćer Football League, t. j. .do chica- 
l gosiktago ' Związku AmatorskicHi Klu­

bów 'Piłki Nożnej, który corocznie u- 
riząidża rozig-rywiki i t. zw. Mayor Cor- 
«naJęCiip. Ponadto nad Wisła sprawuje 
nadzór t. zw. Illinois State Football As 

• sociation/ Wisła organizacyjnie należy 
do Związku Narodowego Polskiego, 
który subwencjonuje ją w wysokości 
100 idolarów rocznie.
J Wista-należy w Chicago do klubów 
Jclaisy B’ii-w klasle tej Sini na -pierw- 
śzem "miejscu. W październiku ub. ro­
ku rozegrała Wisła mecz z reprezen­
tacją czeską, która jest najsilniejszą 
drużyną piłki nożnej w Chicago i po- 
bita ją w stosunku 3:1.
i Wisła nie posiada jeszcze własnego 
boiska; a mecze i treningi odbywa na 
boiskach miejskich. Należy podkreślić, 
że- -taty fuitlbclo^ve., iknsitpuimv i -piłki 

.fclmib ten sprowadza z Polski.

Przewaga tenisa amerykańskiego 
nad francuskim została znów podk.re* 
ślona na meczu Ameryka — Francja, 
ale już nie tak dobitnie jak na misbrzo 
stwach. Amerykanie po dwuch dniach 
prowadzili 3:0. ale wygrali wszystkie 
mecze dopiero po bardzo ciężkich wal 
kacli. Stoeffen pobił Merlina 3:6. 6:3, 
6:2 7.9. 6:4; Mangin — Boussus
8:10, 7:5. 5:7. 6:2; Lott. Stoeffen— Bo- 
rotra. Boussus 2:6. 12:10. 4:6. 6:3. Bo- 
irotra grat .poniżej formy. Boussus za 
to nadzwyczajnie.

WILNO. 25.3. — Tel. wł. — Druży­
na bokserska Estonii, udająca się do 
Budapesztu na mistrzostwa Europy, 
zatrzymała sie na jeden dzień w Wil­
nie, aby z tutejsza reprezentacją bok 
serską rozegrać mecz rewanżowy, 
dłużny Wilnu o droku 1932. kiedy E- 
stończycy wygrali 10:6, podobnie jak 
dzisiaj. Mecz ten odbył sie dzisiaj. 
Wynik meczu 10:6 uważać należy dla 
Wilna za bardzo zaszczytny, gdyż goś 
cie reprezentują cale państwo, a wil­
nianie średnią polską klasa. Sędzio­
wał dobrze p. Zaptatka z Poznania.

Wyniki poszczególnych walk brzmią

ly następująco: W wadze muszej 
Sandler (Wilno) pokonał na pkt. Frei- 
mutha (E), w koguciej — Kobi (E.)

który utracił tytuł mistrza Europy 
na rzecz JackHooda przez dyskwa­
lifikację. Anneet przegrywa w Ber­
linie na punkty, ale odbiera jedno­
cześnie od Edera taką porcję cio­
sów, że jego karjera jest definityw­
nie zachwiana.

Aż wreszcie nadchodzi spotkanie, 
które powinno ukoronować jego 
karjerę. Len Tiger Smith, rutyno­
wany welter angielski, który przed 
niedawnym czasem pokonał wyso-

odniósł zwycięstwo nad Basińskim; w|iko ma punkty mistrza Europy i „wie
piórkowej — Śeeber (E.) wygrał z Kio
cesem, w lekkiej — Śtrepuler (E.) wy 
punktował Kompowskiego. w pólśred- 
niej — Niłender (E.) przegrał przez 
techniczny k. o. w trzeciej rundzie z 
Matiukowem (W.), w średniej — Ka- 
pustin (E.) zwyciężył Połikszę (W.), 
w ciężkiej — Nomicz (W.) znokauto­
wał w 3-ej rundzie Abelmana.

Przed zawodami odegrano hymny na 
rodowe obu państw.

..Cyrk ping pongowy'* Barny na 
wzór ..Cyrku, tenisowego" TUdena ma 
powstać w najbliższym czasie w Pa­
ryżu. Świetny ping^pongista węgierski 
ma zgromadzić pod swemi skrzydłami 
najlepszych graczy świata i rozpocząć 
tournee po Europie. Podobno podporą 
Cyrku ma być były m:strz Polski, 
lwowianin Ehrlich.

cznego mistrza Anglji“ Jack i i"oda, 
zostaje przez Edera znokaub wany 
we wspaniałym stylu już w I run­
dzie.

Eder znajduje się u szczytu kar- 
jery; jest on niewątpliwie iajlep- 
szym welterem Europy. Roth da­
wno już walczy w średniej, Jack 
Hood zestarzał się i wycofuje się z 
ringu, Venturi i Tenet nie przed­
stawiają dziś zbyt wysokiej klasy, 
Niemiec mógłby więc ze spokojem 
oczekiwać logicznego rozstrzygnię­
cia kwalifikacyjnego IBU i przyzna­
nia mu mistrza Europy, gdyby nie 
fakt, że instytucja ta — tak rzad­
ko zdobywa się na logikę. Może 
jednak uczyni ona jeden z nielicz-
nych wyjątków.

gH-
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15 medali wynosi Palestyna
z Igrzysk Zachodmo-Aziatyckich w Delhi

KAPUSTIN (EST.)

Delhi, iv marcu.
Zachodnio - Azjatyctóie Igrzyska W 

Delhi śmiało można nazwać imprezą 
pod każdym względem udaną. Dość 
wspomnieć o otwarciu Igrzysk.

. Przy dźwiękach marsza angielskie* 
go szli w porządku alfabetycznym za­
wodnicy. Pierwsza kroczy barwna gru 
pa Afganistanu za 11 i a Ceylon. a trze­
cia Palestyna, na .czele której masze* 

' ruje" pływak Gutt, niosący tablicę 
napisem Palestyna; chorągiew bialo- 

niebieską Palestyny- niesie wódz dru­
żyny Ailmagor, za nim maszerują

I Franki. Rabinewicz. Lewy. Maranc.
I Po krótkiem ■ przemówiieniu Miahara* 
I dlży Adjlrary — wiice-król hidjli lord 
1 Wilłington otworzy! Igrzyska. Gdy 
I przebrzmiały ostatnie słowa, zagrały 
fanfary. Puszczono pocztowe gołębie, 
a artyleria angielska oddała 19 strza­
łów, poczem na maszt wciągnięta zo- 

i stała chorągiew.
I Przysięgę olimpijską w imieniu 
] wszystkich zawodników złożył znany 
I hokeista i członek indyjskiego „Wun- 
i derteamu" — Dyan Chand.
I Igrzyska w Delhi raz jeszcze nas 
I przekonały, że Anglicy są doskonały­
mi organizatorami.- szczególnie imprez 

I sportowych. Nie zapomnieli oni o ni* 
I czem. Nieliczna ekspedycja Palestyny 
I otrzymała do dyspozycji dwa duże ,po 
I koję z wanną i natryskiem. Pozatem 
został przydzielony do naszej grupy 
specialny masażysta i lokaj.

Wogóle współżycie międizy naroda- 
mrbyło jaknajlepsze Katolicy. Zydizi, 

I Mahometanie zapomnieli o swych-ann-

Wyniki w lekkiej atletyce były na* 
stępujące:

100 rntr.: _) Venfeux (łipdje) • 10.5 
sek.; 2) Wlhiteside (Indije) 10.7 s.; 3)
Khan Mohamed (Afganistan) 
Daraisigam (Ceyton) 11 s.; 
i Maranz (Palestyna). 200 
Whiteside (fndje) 22.4 sek.: 
(Patest.) 232; 3) Maranc

11 s.; 4)
5) Lewy 
mitr.: 1)
2) Lewy 
(IPalest.)

23.3; 4) Khan Mohamed (Afganistan), 
23.4. 400 mtr.: 1) BahMa (Imdje) 50.1. s.;
2) Ghaiigappe (IWę): 3) Dawid Karhn 
(Afgani st a n).; Palestyria W tej kbirtkiu* 
reiicji nie 'startowała: 1500 "mtr.: 1)' 
Mattiews (Ccylon) 4:14.8 seik.;’ 2) Ha- 
rachan Stagh (Indije) 4:16; 3) Franki 
(Palestyna) 4:18. 5000 mir.. 1) Kishan 
Siitigh (todje) 1'5.40; 2) Erank'1 (IPah) 
16.02; 3) Guitjar Singli (Indije) 16.12. 
10.000 mir.. 1) Gutjar Singli (Indije) 
33.04; 2) Baba Ram (indije); 3) Eraimkl 
(Paiest.). 110 mtr. plotki: 1) Smttom 
15.2, przed Winterem 16 sek. i Pamjabf
(Indije). Palestyńczycy w tej konkuren

Sztafeta 4 x 100 mitr.: 1) Geyton 43.8. w Patia® i Lahorze, gdzie mieści się 
sek.; 2) Indje; 3) Palestyna w skła*! siedtz iha Indyjskiego Komitetu Olimp i i* 
dzie: Rabinowicz, Maranc. Franki. Le-Oskiego. W Patia li Gutt dal sie zdystan

cji nie startowali. 400 mtr. plotki: l)imtr.; 2) Almad Kalin (Afganistan); 3) 
,Asgar (Indie) 58.6 sek.; 2).Lwl!ly (fc Rabinowicz (Palestyna).

■wy. sować na 100 m. st. dow.. za to w
Skok wwyż: 1) Francis (Me) 1.81 SPOttamiu rewanżowem w Lahorze od- 

mtr.; 2) Tambimutta (CeylomO tym dystansie pełny s^pfes.
mtr.; 3) Bhalla (Indje) 1.76 mtr. Skok j /Wymk! w Patiah były następuiące. 
■wdał: 1) Naraman Sinigh (Indje) 6.96 1*; dow.:l) Raua Ran^^^
mtr.; 2) Duragsing (Ceylon) 6.80 nitr.;' IJ-,’ ? $vUS 
3) Gawan (Indje) 6.79 mtr. Trójskok:'^lestyna). 400 mtr.
1) .Mehar ,Ohatid.' «ndje)- 14.13,--2) Na-

iraniowiSjiiglU (Indje); 3F Wah Móha* 
med (Afganistan);. ..Tyczka? TD Abdul, 
(Indje) 3.60. mtr.; 2) Tambinmtt (Cey-.m r-st- 
lon); 3) Stog (Indje). nawznąk. 1) Bakscłu (Indje) 1.25.

i^- , zz- , , Wyntki pływackie w Lahorze brzmią
100 mtr. st. dow.: 1) Gutt (Paiest.) 2) • Aihmedl(Indje) 12.87 mtr.; 3) Rabi-1,-102- (Gnr Colileae) 200 mitrnowicz 111.55. Dysk: 1.) W«ter (Indje) ^^'tr.

38.47 mtr.; 2) Rabinowicz (Palestyna) 
35.16 mtr.; 3) Sinigh (Jndje) 34.80 mtr. 
Oszczep: 1) Whiter (Indje) 54.63 mtr.;
2) Mehar Chand (Indje); 3) Blassikai 
(Ceylon. Młotem: 1) Ishaig (Imdje) 38.12

dje) i 3) Khan Mohamed (Afganis.). . • Zawody pływackie rozegrane zostały

mozjach.
iPoziom zawodów 

kiei atletyce stal 
poziomie.

szczególnie w. taks 
na dość 'wysokim

pokonał w Wilnie Połikszę na lirry^k”’ że Indie najlicziweij 
to też sukces ioh

Mggrzy zapewniają wiele' udogod­
nień swym gościom na mistrzostwach 
bokserskich Europy. Wiza jest darmo, 
na kolejach obowiiązują 50 proc, zniż­
ki. utrzymanie w hotelu kosztuje tylko 
9.5 pengoe (koto 11 zł.). Pozatem mię* 
dzy uczestniczące państwa tytułem 
zwrotu kosztów rozdzielone będzie ko 
lo 10.000 zł.

Włosi wysyłają ha mistrzostwa bo­
kserskie Europy do Budapesztu nastę­
pującą drużynę: Urbinatti Sergo. Uli* 
vieri. Ferrari. Crmonini, Nen. Sa-rug- 
gia i Laria. Urbinatti. Neri i -Laria 
walczyli w piątek w Berlinie w ra­
mach meczu . Faszyści i Hitlerowcy 
przegrali gładko. Urbinatti z Weinhoh 
dem. Neri z Berensmeierem. a Laria 
z Wegenerem.
.!:Rumunjaą wysyła, .do Budapsztu dru-. 
żyiię. Jordanescu. Ośca, Sandn. Nitec. 
sku.; David.Lungu. yStanescp; -‘-Borcea.
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bvł przesądzony zgóry.punkty.

st. klas.; 1) Goddart (Paiest.) 3.18; 2) 
■Bruce. 100 mtr. st. ki.: 1) Hofman (Col 
lege) 1.28.

Udział. Palestyny w Igrzyskach w' 
Delhi po zawodach lekkoatletycznych i 
plywacktah był skończony; rozpoczęć 
la się druga część wycieczki po In­
diach.

Plon Palestyny jest dość obfity zwa 
żywszy, że 5 zawodników wywozi aż 
15 medali.

Po wspaniałem przyjęciu u prezy* 
denta miasta Delhi zostaliśmy zapro­
szeni do Maharadży w Patiali.

Stamtąd • pojechaliśmy do Bombaju, 
gdzie podejmowała nas Organizacja 
Sjońistyczna i miejscowa Makabi.

Podczas pobytu w Bombaju rozegra 
1'iśmy międzymiastowy mecz 'lekko* 
atletyczny Bombaj — Tel-Av.iv, za* 
kończony wynikiem 14:10 dla Bomba­
ju.,

Cala prasa w Bombaju wyraża się 
pochlebnie o naszym starcie w Delhi

-4

i podkreśla wielką role propagandową,
■jaką spełniliśmy dla Palestyny.

Zostajemy jeszcze kilka dni-w Borna ■
baju, gdzie Makabi organizuje wielkie GUSTAW FDFR
międizymarodowe zawody pły wackie z i* t*” . . ■ ,
■udziałem diwu asów plywactwa pale-1 CZOiOWy^ bOKSCti nieihieckl wagi 
styńskiego GuttaT Goddarta. Ę. L. l
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I e d y n a g u m a ./ d o

DWA „KOGUTY" ROSENBLUM i GUTKOWSKI, 
spotkali się w ramach (meczu Warszawianka—Gwiazda. . Zwy­

ciężył bokser żydowski w 2-ej rundzie nokautem.

KILOMETR W 13,38 SEKUNDY, 
( przejechał Anglik Eystou na autjodromie! w Morithlery, co odpo- 
' włada szybkości 185 kim. na go dzine i jest specjalnym rekordem 

dla wozów, ciężkich.
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